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R. KOTELBA.

W ymagania stawiane 
w spółczesnym  organopreparatom.

U kazu jące  się sta le  n a  ry n k u  now e o rg a n o p re p a ra ty  
pod p ostac ią  w yciągów  w o d nych  do zas trzyków , tab le ­
tek, proszków7, p r e p a ra ty  złożone i t. p. dowodzą, iż 
is tn ie je  postęp  w  tej dziedzinie leków, a jednocześn ie  
w skazu je ,  że nie są to  jeszcze leki o os ta tecznej p o ­
s tac i;  p rzybyw an ie  zupełn ie  now ych  w skazu je ,  że nic 
są to jeszcze w szystk ie  p rze tw ory , k tó re  m ożna  o trzy ­
m ać  z organów7 zwierzęcych. Postęp  b a d a ń  biologicz­
nych, o dk ryc ia  coraz now ych  su b s tan cy j  zw anych  
h o rm o n am i,  spos trzeżen ia  do k o n an e  p rzy  p ro d u k c j i  
spowodowały , że daw7ne  p re p e ra ty  są w ycofyw ane, —  
z a s tę p u ją  je  bardz ie j  w artośc iow e. P ro d u k c ja  organo- 
p re p a ra tó w  je s t  ściśle zw iązana  z o b se rw ac jam i poczy- 
n ionem i w  p ra c o w n ia c h  biologicznych. K ażda zdobycz 
w  dziedzinie d z ia łan ia  t. zw. czynności fa rm ako log icz­
nej zao b se rw o w an a  n a  zw ierzę tach  lab o ra to ry jn y ch ,  
do tycząca swoistości lub też siły dz ia łan ia , z n a jd u je  
za raz  zastosow anie  w  zm ian ie  m e to d y  fa b ry k a c j i :  
w  zw iększeniu  lub  też zm n ie jszen iu  daw ek, w  zm ia ­
nie w a ru n k ó w  p rzech o w y w an ia  i t. p.

W y m a g a n ia  s taw ian e  p rze tw o ro m  p rz y rząd zan y m  
z o rg an ó w  zwierzęcych są  coraz większe i aczkolwiek 
nie są  u ję te  w  spec ja lne  p rzep isy  (z w y ją tk ie m  n ie ­
k tó ry ch )  znane  są dzięki p u b l ik a c jo m  autorów7 p r a ­
cu jący ch  w  te j  dziedzinie. P ew ne  p re p a ra ty  wreszcie 
m a ją  ok reś lo n y  s ta n d a rd  i m e to d y  b a d a ń  przez Ko­
m ite t  Lek. p rzy  Lidze N arodów , lub też pod lega ją  
przep isom  pań s tw o w y m , w y m ag a jący m  np. p o d a w a ­
nia  wagi świeżych o rganów  w  w yciągach  w odnych  
i t. p. O prócz w y m ag ań  us ta lonych ,  bez k tó ry ch  lek 
dzisiejszy nie może istnieć, j a k :  ja łowość, n ie toksy- 
czność i t. p. o rg a n o p re p a ra to m  p rzy b y w a  cały  szereg 
spec ja lnych  w ym agań ,  m ożna  powiedzieć ograniczeń, 
k tó re  p o w o d u ją  pow staw an ie  p e łnow artośc iow ych  p r e ­
p a ra tó w  i te  ty lko  zdo b y w ają  sobie rac ję  b y tu  i te 
ty lko  są s tosow ane  n a  szerszą skalę.

Z w ażn ie jszych  w y m a g a ń  s taw ian y ch  o rg a n o p re ­
p a ra to m  należy  wyliczyć n a s tę p u ją c e :  p r e p a ra ty  m u ­
szą być jałowe, n ie toksyczne, fa rm akolog iczn ie  czyn­

ne, ilościowo oznaczone, pozbaw ione  in n y c h  h o rm o ­
nów7, su b s tan cy j  b ia łkow ych, m u szą  zachow yw ać  sw7e 
w łasnośc i  p rz y  p rzechow yw an iu ,  w reszcie  w y m ag an ia  
d rugorzędne , j a k  bezbolesność zas trzyków , k la ro w ­
ność p łynów , bezbarw ność , bezw onność  i t. p.

W szy s tk ie  te  w y m a g a n ia  s taw iane  osta tecznym  
p ro d u k to m  —  lekom  łączą się ściśle z ca łym  szeregiem 
w a ru n k ó w  obow iązu jących  p rzy  p ro d u k c j i .  P o m ija ją c  
m etody  fab ry k ac j i ,  k tó re  s tan o w ią  ta je m n ic ę  w y­
tw órn i ,  w a ru n k i  te  dadzą  się streśc ić  w7 n a s tę p u ją c y c h  
o p e ra c ja ch  p ó łp ro d u k tó w :

1. P ob ie ran ie  organów7 zwierzęcych: s tan  zwierząt, 
n a ty c h m ia s to w a  p rze ró b k a  po p o b ran iu ,  asep tyka , p o ­
r a  ro k u  (w7p ły w a ją c a  n a  w y d a jn o ść  i t. p .) .

2. P rzechow yw an ie  o rganów  i p rze tw o ró w : za ­
m rażan ie ,  p ły n y  kon se rw u jące ,  n ie  rozpuszczające  
j e d n a k  su b s ta n c j i  czynnej, odtłuszczanie , p rzechow y­
w an ie  w  a m p u łk a c h  próżn iow ych , szkło oranżo- 
we i t. p.

3. P re p a ro w a n ie  o rg an ó w : u su w a n ie  tk a n e k  ob­
cych, p rz e m y w a c ie  organów7.

4. O d w ad n ian ie  i suszenie : rozpuszczaln ik i o rg a ­
niczne, alkohol,- eter, aceton, suszenie  w  p różn i  n a d  
s u b s ta n c ja m i  o d w ad n ia jącem i w  określone j te m p e ra ­
tu rze .  O dsiew anie  tk a n k i  łącznej i t. p.

5. O dbia łczan ie: stosow7anie  m etod  i ś ro d k ó w  za ­
bezpieczających  od s t r a t  h o rm o n u ,  k tó ry  często jes t  
zw iązany  z b ia łk iem .

6. U suw an ie  sub s tan cy j  ba la s to w y ch :  f r a k c jo n o ­
w an e  s t r ą ty  z solam i o rgan icznem i i n ieorga- 
n icznem i i t. p.

7. W y ja ła w ia n ie  w yciągów  do zas trzy k ó w : nie- 
p rzek raczan ie  t e m p e ra tu ry  m a k sy m a ln e j  ro z k ła d a ją ­
cej h o rm o n , s tery lizacja ,  tyn d a l izac ja ,  f i l t r a c ja  przez 
sączki w y ja ław ia jące ,  lecz n ie  za t rz y m u ją ce  h o rm o ­
nu  i t. p.

Prócz  tego wiele in n y c h  d ro b n y ch  w a ru n k ó w  i za­
strzeżeń, m a ją c y c h  jed n ak że  znaczenie  zasadnicze.

W szys tk ie  te w y m a g a n ia  i ogran iczen ia  s tw a rz a ją  
t ru d n o śc i  p rzy  p ro d u k c j i ,  p o w o d u ją  s t r a ty  i n ie ró w n ą  
w yda jność ,  lecz ty lko  leki pełnow7artościow7e m a ją  
ra c ję  by tu ,  czego dow odem  są p race  porów naw cze  
n a d  o rg a n o p re p a ra ta m i  różnych  w y tw órn i ,  a p o tw ie r ­
dzeniem  —  stosow anie  w  p ra k ty c e  leka rsk ie j .
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O rg a n o p re p a ra ty  p rzechodzą  zw ykłe  e tapy  ob se r­
w ow ane  p rz y  p o w s ta w a n iu  leków : od fo rm  n a jp r o ­
stszych, n ieoczyszczonych dochodzi się s topniow o do 
p re p a ra tó w  czystych, sp raw dzonych , s ta n d a ry z o w a ­
nych. Późnie j n a s tę p u ją  kom pozycje , m ieszank i,  leki 
p rzygo tow ane  w ed ług  recept in d y w id u a ln y c h ;  w  ten  
sposób dochodzi się do leków pe łnow artośc iow ych , 
p o b u d za jący ch  lub z a s tęp u jący ch  n ie d o m a g ą ją cy  d a ­
n y  o rg an  ludzki. Gdy zo s tan ą  o p racow ane  i u ję te  
w  kodeks w y m ag an ia  s taw ian e  o rg a n o p re p a ra to m , gdy 
zn a jd ą  one swoje a lfabetyczne  m ie jsce  w  fa rm a k o ­
peach , przybędzie  now y za legalizow any rodzaj leków 
o s ta łych  je d n a k o w y c h  w łasnościach .

Sprawozdanie kwartalne
G eneralnego Sekretarjatu M iędzynarodowej 

Unji Farmaceutów-Pracowników.
Świetnie u d a n y  K ongres  w arszaw sk i,  k tó ry  od­

był się w  dn iach  od 24 do 26 paźd z ie rn ik a  r. ub. da ł 
dowód, że idea  M iędzynarodow ej U n ji  zakorzen iła  
się głęboko i że in s ty tu c ja  ta  s ta je  się coraz cennie j-  
szem n arzędz iem  w spó łp racy  zaw odow ej i społecz­
nej em an cy p ac j i  fa rm a c eu tó w  p ra c o w n ik ó w  we w szy­
stk ich  k u l tu r a ln y c h  p a ń s tw a c h  eu ro p e jsk ich .  Mię­
dzynarodow a  U n ja  je s t  dla fa rm a c eu tó w  p ra c o w n i­
ków  ow em  w ie lk iem  fo rum , n a  k tó re m  p rzed s taw ia ją  
oni sw oje skarg i,  życzenia i żale wobec całej op in ji  
św iata . M iędzynarodow e K ongresy, odbyw ające  się 
co dw a la ta , z k tó ry ch  w łaśn ie  czw ar ty  odbył się 
w  W arszaw ie ,  zdobyw ają  sobie coraz większe u z n a ­
nie  i  znaczenie, za rów no  n a  zew nątrz ,  j a k  i w śród  
w ła sn y ch  kó ł zaw odow ych. T en  ra d o sn y  rozwój U nji  
i w z ra s ta ją ce  znaczenie  jej Kongresów, k tó re  się 
szczególnie w  W a rszaw ie  t a k  p iękn ie  u jaw n iło ,  d a ją  
k ie row n ic tw u  U n ji  uczucie  zadow olenia , poniew aż do­
w odzą one, że o b rano  w łaśc iw ą  drogę i odpow iednią  
m etodę  dla m iędzynarodow ego  zrzeszenia  p ra c o w n i­
ków  fa rm aceu tycznych .  W  z rozum ien iu  tego fa k tu  
n a s tą p i ła  rozbudow a dotychczasowego s e k re ta r ja tu  
w  W ie d n iu  n a  S e k re ta r ja t  G enera lny  oraz m ia n o w a ­
nie n a  Kongresie  w a rsz a w sk im  członków  k o re sp o n ­
den tów  z pośród  n a jw y b itn ie jszy ch  osobistości zaw o­
dowych, na leżących  do zrzeszonych  w  U n ji  związków 
k ra jo w y c h ;  m ian o w an ie  to  je s t  jeszcze je d n y m  z do­
w odów  w zras ta jącego  znaczen ia  naszej naczelnej o rg a ­
nizacji.

N ieste ty  M iędzynarodow a U n ja  F a rm a c e u tó w  P r a ­
cow ników  zosta ła  ju ż  28 l is topada  1931 r. do tk n ię ta  
b o lesnym  ciosem, t ra c ą c  jednego ze sw ych now ych 
członków  k o responden tów . Z m a r ł  dr. H erm a n n  
T hom s,  jed en  z n a jw y b itn ie jszy ch  działaczy św ia ta  
fa rm aceu tycznego  w Niemczech, j a k  rów nież  i w  ca ­
łej Europie , zm a r ły  zasłużył się szczególnie około p ro ­
p ag an d y  nowoczesnej re fo rm y  s tu d jó w  fa rm aceu ty cz ­
nych.

N a życzenie K ongresu  w arszaw sk iego  rozpoczął 
G enera lny  S e k re ta r ja t  s ta ra n ia  o wejśc ie  w  k o n ta k t  
z o rg an izac jam i ko leżeńsk iem i w  ty ch  p ańs tw ach ,  
k tó re  jeszcze nie należą  do M iędzynarodow ej Unji. 
Życzeniem K ongresu  było naw iązan ie  k o n ta k tu  prze- 
dew szystk iem  z F ra n c ją .  Jed n ak że  s to su n k i  we F r a n ­
cji są w  ty m  względzie dość tru d n e ,  poniew aż n iem a  
ta m  zw iązków  w  naszem  zrozum ieniu , a n a d to  p r a ­
cownicy fa rm aceu ty czn i  są zrzeszeni we w spó lnych  
o rgan izac jach  z n iek w a lif ik o w an y m  persone lem  po ­

m ocniczym . Z jaw isk o  to w y n ik a  stąd, że z pow odu  
w olności os ied lan ia  się, s to su n k i  w  f a rm a c j i  f r a n c u ­
skiej rozw inęły  się zupełn ie  odm ienn ie ,  niż u  nas  
i ap te k  podobnych  do naszych  je s t  t a m  niewiele. D o­
św iadczenia , jak ie  tam  poczyniono  są tego rodza ju ,  
że na leży  się liczyć z ich  zarzucen iem  w na jb liższym  
czasie, poniew aż m ogą one doprow adzić  do u p a d k u  
f a rm ac j i .

Te  sam e złe dośw iadczenia  poczyniono również 
w  in n y c h  k ra ja c h ,  w  k tó ry c h  je s t  s to so w an a  zasada  
w olności os ied lan ia  się, co doprow adziło  już  we W ło ­
szech do je j  sk aso w an ia  w  ro k u  1913. Coraz głośniej 
w yp o w iad a  się przec iw ko  niej rów nież  op in ja  w  Szwaj- 
ca r j i  i wogóle w e w szys tk ich  k ra ja c h ,  gdzie zasad a  ta  
obow iązuje  i gdzie p rzyczyn iła  się ona  do obniżenia  
naukow ego  i społecznego s tan o w isk a  n ie ty lko  w łaśc i­
cieli ap tek , ale i fa rm a c eu tó w  - p raco w n ik ó w . Stwo­
rzenie całej m a sy  d robnych  ap tek , j a k  to się stało 
np. we F ra n c j i ,  gdzie t ru d n o  ju ż  nazyw ać  ap tek am i 
te  zak łady , noszące raczej c h a ra k te r  drogery j w ie j­
skich, doprow adziło  do tego, że ap te k a rz  n ie  po trze ­
b u je  w cale kw alif ikow anego  pe rsone lu .  Persone l  p r a ­
wie w  całości sk ład a  się ta m  z sił n iefachow ych. 
Ju ż  sam a  s ta ty s ty k a  da je  n a m  d o b itny  obraz  s to su n ­
ków’ zaw odow ych we F ra n c j i :  je d n a  a p te k a  p rzy p ad a  
n a  2.000 m ieszkańców . T en  s to su n ek  cyfrow y odnosi 
się p rzedew szys tk iem  do w ielk ich  m ias t ,  j a k  Paryż , 
B ordeaux  i t. d. W  ta k ic h  w a r u n k a c h  t ru d n o  je s t  oczy­
wiście m ów ić o ja k ie jś  celow7ej o rgan izac ji  f a rm a c e u ­
tów  pracow ników , pon iew aż  b ra k  p o d s ta w  i w a r u n ­
ków  dla tego ru ch u .  W o ln o ść  os ied lan ia  przyczyn ia  
się w praw dz ie  do tego, że p raw ie  każdy  fa rm a c eu ta  
może się u sam odzie ln ić ,  ja d n a k ż e  je s t  to sam odzie l­
ność  ba rdzo  sk ro m n a ,  nie d a ją c a  w7cale zabezpieczenia 
egzystencji.

M iędzynarodow ej U n ji  F a rm a c e u tó w  Pracowmi- 
ków  może chodzić jedyn ie  o o rgan izac ję  lub zrzesze­
nie w y k w a lif ik o w an y ch  członków7 zaw odu, wobec czego 
dotychczasow e f ra n c u sk ie  o rgan izac je  zawodowe, do 
k tó ry ch  na leży  persone l  pom ocniczy  ap te k  f r a n c u ­
skich, n ie  w chodzą  w cale w7 rachubę . D latego należy 
zbadać, czy w7e F ra n c j i  is tn ie je  zrzeszenie f a rm a c e u ­
tów7 p ra c o w n ik ó w  lub czy tak o w e  może być z n a u k o ­
wego czy tow arzysk iego  k lu b u  sformow7ane. W sze l­
kie dotychczasow e p ró b y  w7 ty m  k ie ru n k u  nie  dały  
z różnych  względów7 żadnego rezu l ta tu .  Dopiero 
w  os ta tn ie j  chwili uda ło  się w7ejść  w  k o n ta k t  ze z n a ­
n y m  fachow7cem n a u k o w y m  we F ra n c j i ,  p rof.  Per-  
ro t ’em ,  p rzy  k tó rego  w spółudzia le  m ożna  będzie za­
pew ne  do jść  do celu. S e k re ta r ja t  G enera lny  użył ró w ­
nież w ty m  względzie pom ocy  au s tr ja ck ieg o  k o n su la tu  
genera lnego  w7 P aryżu ,  o d k ła d a ją c  na raz ie  w y jazd  do 
P a ry ża  jednego  ze sw ych  członków  do p o m y ś ln ie j ­
szych czasów. S e k re ta r ja t  G enera lny  widzi wielkie 
m ożliwości w  ty m  względzie, szczególnie w  n aw iązan iu  
bezpośredniego  k o n ta k tu  z ko łam i p a ry sk ie j  i l joń- 
skiej wyższej szkoły  fa rm aceu tyczne j .

P rzeobrażen ia  polityczne  w H iszp an j i  pociągnęły  
za sobą pew7ne zm ian y  także  w7 dziedzinie s to su n k ó w  
w7 świecie fa rm aceu ty czn y m  tego k ra ju .  S e k re ta r ja t  
G enera lny  w7ziął sobie za zadan ie  zb ad an ia  s to sunków  
w  życiu fa rm aceu ty czn em  w  H iszpan ji  i w yw arc ie  n a  
nie w p ływ u  w7 sensie naszych  p o s tu la tó w  p ra c o w n i­
czych, p o s łu g u jąc  się i tu  dz ia ła lnością  w yw iadow czą 
au s tr jack ieg o  k o n su la tu  genera lnego  w  Madrycie.

Z upełn ie  zdała  od nas  s ta ła  do tychczas Grecja. Se­
k r e t a r j a t  Gen. u z n a ł  rów nież za s tosow ne szukać
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z g reck im  św ia tem  fa rm a c eu ty c z n y m  łączności w myśl 
u c h w a ł  w arszaw sk iego  K ongresu  i rozpoczął ju ż  akc ję  
w  ty m  k ie ru n k u  w  A tenach .

W szystk ie  te  p o czy n an ia  są  oczywiście dopiero 
w  zaczątkach , w obec czego nie  m ożem y jeszcze dać n a  
tem  m ie jscu  dok ładn ie jszego  sp raw ozdan ia .

Jeśli  rzu c im y  okiem  n a  sy tu ac ję  zawodowo-poli- 
tyczną  w poszczególnych k ra ja c h ,  w  k tó ry c h  f a r m a ­
ceuci p raco w n icy  są cz łonkam i naszej Unji,  to będzie­
m y  m ieli  do zak o m u n ik o w a n ia  rzeczy i dobre  i złe.

W  Niem czech nie  m ożna  p ra w ie  n ic  powiedzieć
0 ja k im ś  rozw oju  naszych  sp raw . Jeszcze wciąż na- 
czelnem  zag adn ien iem  je s t  sp ra w a  re fo rm y  u s t ro ju  
ap teka rsk iego , s to jąca  p om im o  wszelk ich  dążeń p o ro ­
zum iew aw czych  n a  m a r tw y m  punkcie .  Uchodzi za 
rzecz p ra w d o p o d o b n ą  rozw iązanie  je j  w  sensie  kon- 
cesyj pe rso n a ln y ch ,  chociaż i s tn ie ją  jeszcze pew ne 
trud n o śc i .  P rzed m io tem  wielkiej t ro sk i  je s t  p rzepe ł­
n ien ie  fa rm a c j i  w  Niemczech, a więc groźba  je j  spro- 
le ta ryzow ania .  O rg an izac ja  fa rm a c eu tó w  p ra c o w n i­
ków, s to jąca  pod sp rężystem  k ie ro w n ic tw em  n a ­
szego kolegi Peiserci w oła  o „ n u m e ru s  c la u su s”
1 wszczęła ju ż  w  tej sp raw ie  pew ne  krok i.  Niestety , 
n a  przeszkodzie  stoi tu  g ru p a  właścicieli, jak k o lw iek  
nie p o tra f i  o na  zaprzeczyć, że p ro le ta ry z ac ja  ta  s ta n o ­
wić może na jw ięk sze  n iebezpieczeństw o dla  ich  u p rz y ­
w ile jow anego s tanow iska .  Należałoby sobie życzyć, 
aby  cały  s ta n  a p te k a rsk i  w  Niem czech o trzy m a ł  p o ­
trzeb n ą  m u  ze względów k u l tu ra ln y c h  i g o sp o d a r­
czych konso lidac ję ,  zapóm ocą  odpow iednie j re fo rm y  
system u, rozszerzen ia  wyższego s tu d ju m  fa rm a c e u ­
tycznego, p rzy  rów noczesnem  w p ro w ad zen iu  „ n u m e ­
ru s  c la u su s” , W  p o czą tk ach  k w ie tn ia  będzie Sekre- 
t a r j a t  Gen. ro k o w ał  osobiście w Berlin ie  w spraw ie  
wspólnego w y d a n ia  d la  n iem ieck ich  zw iązków  (Au- 
s t r ja ,  Niemcy, Czechosłowacja) naukow ego  d o d a tk u  
do naszego b iu le tynu . P rz y  tej sposobności odbędą 
się rów nież rozm ow y n a  te m a t  ogólnej sy tu ac j i  f a r ­
m aceu tów  p ra c o w n ik ó w  w Niemczech.

W  repub lice  Czechosłowackiej toczy się n a d a l  za ­
cięta w a lk a  o Kasę Płac, p rzyczem  doszło znow u do 
n iem iłych  w ystąp ień . Koledzy czechosłowaccy bez 
różnicy na rodow ośc i  w y k a z u ją  w  tej w alce o g ro m n ą  
w ytrw ałość .  Z zadow oleniem  stw ierdzam y, że nie w y­
kroczyli om  poza g ran ice  u m ia rk o w a n ia  i rzeczowych 
a rgum en tów . W  o s ta tn ic h  czasach  s łyszeliśm y w  P r a ­
dze doniosłe  ośw iadczenie  za K asą  P łac  i za pacy f i­
k a c ją  s to su n k ó w  zaw odow ych, a o s ta tn ie  zg rom adze­
nie, pod  p rzew o d n ic tw em  naszego zasłużonego p reze ­
sa rad cy  sanit.  Suobody  doprow adziło  do s tw orzen ia  
n ow ych  p o d s taw  do ro k o w ań  (K ro n ik a  F a rm a c e u ty c z ­
na  1932, Nr. 7, str. 94). G enera lny  S e k re ta r ja t  śledzi 
w alkę  fa rm a c eu tó w  - p raco w n ik ó w  w  Czechosło­
w acji  z n a jw ięk szem  za in te resow an iem , s ta r a ją c  się 
w m ia rę  m ożności udzielać  im  swojego poparc ia ,  zaś 
M iędzynarodow a U n ja  p ię tn u je  zachow anie  w łaśc i­
cieli ap tek  w Czechosłowacji, k tó rzy  przez sw ą roz­
m y ś ln ą  i z łośliwą ta k ty k ę  szkodzą sp raw ie  p ra c o w n i­
ków. Należy podziw iać  cierpliwość sp rzy ja jącego  re ­
form ie  rządu  tego k r a ju  oraz  św ia ta  fa rm a c eu tó w  - 
p racow ników . Należy wątp ić , czy zam ie rzona  w  n a j ­
bliższym czasie w sp ó ln a  k o n fe re n c ja  p raco w n ik ó w  
i w łaścicieli  doprow adzi w ty m  stan ie  rzeczy do ja k ie ­
gokolw iek rezu lta tu .

D n ia  8 m a rc a  r. b. obchodził Zw iązek  N iem ieckich 
fa rm a c eu tó w  p raco w n ik ó w  w Czechosłowacji swój 
zasłużony  25-letni jubileusz.

Z Ju g o s ław ji  n ad ch o d zą  również niewesołe  wieści. 
P os tępow a  now a ustaw 'a a p te k a r s k a  doznała  zm ian, 
un ice s tw ia jący ch  postęp  po lega jący  w p ie rw szym  rzę­
dzie n a  u s ta le n iu  w y łącznych  koncesy j persona lnych . 
Również o rgan izac ja  Jugosło w iań sk ie j  Izby A p te k a r ­
skiej zosta ła  p rzez now e zm ia n y  u t ru d n io n a ,  szczegól­
n ie  u legła  w  niej og ran iczen iu  ro la  pracow ników . 
Z tego pow odu  dom aga  się b r a tn i  ju g o s łow iańsk i  o r ­
gan zaw odow y s tw orzen ia  p ra w n e j  r e p rezen tac j i  far- 
m aceu tów -p racow ników . Je s t  rzeczą u b o lew an ia  god­
ną, że z pow o d u  re a k c y jn y c h  zakusów  zaw rócono od 
n a p ra w d ę  dobrej u s ta w y  jugos łow iańsk ie j  z 1931 r. 
do d a w n y c h  s tosunków .

G enera lny  S e k re ta r ja t  m u s ia ł  zwrócić szczególną 
uw agę  n a  sm u tn e  s to sunk i,  jak ie  p a n u ją  n a  W ę ­
grzech. O s try  k ryzys  gospodarczy  przyczyn ił  się w 
zn aczn y m  s to p n iu  do pogorszen ia  sy tu ac j i  p ra c o w n i­
ków  w ęgiersk ich . P rz y te m  us taw o d aw stw o  jes t  p rze ­
s tarzałe , b r a k  ja k ic h k o lw ie k  u rządzeń  społecznych 
dla  p racow ników , a w ie lk i n a p ły w  now ych  sił wzm ógł 
bezrobocie (K ron . F a rm . Nr. 7 r. 1932). W  sm u tn y m  
n a s t ro ju  obchodził Zw iązek  w ęg ie rsk i  swój 25-letni 
jubileusz.

W  R u m u n j i  m ożem y zaobserw ow ać  p o p raw ę  s to­
sunków , dzięki celowej p ra c y  Z w iązku  fa rm aceu tó w  
p raco w n ik ó w  w  S iedm iogrodzie  i Banacie. K asa  P łac  
i in s ty tu t  p e n s y jn y  są  w  s ta d ju m  organizacji ,  a o rg a ­
nizac je  p racow nicze  w  Siedmiogrodzie, należące do 
U nji ,  w y k a z u ją  d o d a tn i  i ożyw iający  w pływ  n a  p r a ­
cow ników  fa rm a c eu tó w  w całej R u m u n ji .

Z in n y c h  p a ń s tw ,  należących  do Unji,  nie m am y  
n ic  ważnego do z a k o m u n ik o w an ia .

P rosząc  o przy jęc ie  przez zrzeszone zw iązki k r a ­
jow e nin ie jszego  sp raw ozdan ia ,  w y ra ż a m y  nadzieję, 
że fa rm aceu c i  p raco w n icy  p r z e t rw a ją  szczęśliwie k r y ­
zys obecny i p ó jd ą  n ap rzó d  drogą  sp rz y ja ją c 5rch zdo­
byczy k u l tu r a ln y c h  i społecznych.
Sek re ta rz  G enera lny  sek re ta rz

(— ) Kolassa  ( — )  K ur tic s

U S TA W A
0 uregulow aniu stosunków  służbow ych  pracow ­

ników  instytucyj u b ezp ieczeń  społecznych .
W  Dz. U staw  R. P. w  Nr. 32 z dn. 18 k w ie tn ia  r. b. 

zosta ła  ogłoszona u s ta w a  o u reg u lo w an iu  s to sunków  
służbow ych p raco w n ik ó w  in s ty tu cy j  ubezpieczeń spo­
łecznych. P o s tan o w ien ia  u s ta w y  odnoszą  się m iędzy 
in. do w szy s tk ich  p raco w n ik ó w  Kas Chorych. P ra w a
1 obow iązki ty c h  p raco w n ik ó w  u re g u lu ją  spec ja lne  
p rzep isy  służbowe uchw alone  przez w łaśc iw e władze 
tych  in s ty tu cy j .  R egu lam iny  służbowe będą  p rzes łane  
do zao p in jo w an ia  o rgan izac jom  zaw odow ym , a w  30 
dni p o te m  w in n y  być za tw ierdzone  przez w łaściw e 
władze nadzorcze. Nowe p rzep isy  służbowe w  m yśl 
w ym ien ione j  u s ta w y  w in n y  uw zględn iać  zasadę  zali­
czan ia  la t  do tychczasow ej służby w  dane j  in s ty tu c j i  
ubezpieczeń społecznych. In s ty tu c je  ubezp. społ. w  3 
m iesiące od dn ia  w ejśc ia  w  życie u s ta w y  m ogą rozw ią­
zać z k ażd y m  p ra c o w n ik ie m  s to su n ek  s łużbow y z za­
chow an iem  u p ra w n ie ń  p raco w n ik a ,  w y n ik a jący ch  
z m ocy daw nych  n o m in acy j ,  z tem  jed n ak ,  że p ra c o w ­
nicy, k tó rzy  p o s ia d a ją  zaliczony co n a jm n ie j  5-letni 
okres  służby  w  dane j  in s ty tu c j i ,  w in n i  o trzym ać  od­
p ra w ę  w  w ysokości pełnego os ta tn iego  m iesiąca  u p o ­
sażenia  służbowego za każdy  ro k  zaliczonej p racy . 
W yżej w sp o m n ia n ą  us taw ę  w  całości zam ieśc im y 
w n a s tę p n y m  n u m erze  „K ro n ik i” .
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Zakończenie kursu instruktor­
skiego obrony przeciwgazowej.

W  niedzielę  d. 24.IV r. b. o g. 17-ej odbyła  się 
w  loka lu  Z w iązku  uroczystość  z pow o d u  zakończen ia  
p ierw szego k u r s u  in s t ru k to ró w  ob rony  p rzeciw gazo­
wej.

Z w iązek  zaszczycili sw o ją  obecnością :  p. P ro f .  Br. 
K o sk o w sk i ,  N aczelnik W y d z ia łu  F a rm a c .  Dep. Służby 
Z drow ia  p. Mr. Soko lew icz ,  in sp e k to r  ob rony  p rzec iw ­
gazowej i k ie ro w n ik  k u r s u  p. M jr. K alu s iń sk i ,  Prezes 
Stołecznego K om ite tu  L. O. P. P. p. Floryanow icz ,  
Vice-prezes P. P. T. F. p. A. P ęszyń sk i ,  panow ie  w y ­

k ładow cy k u rsu ,  p rzedstaw iciele  stołecznej p ra sy  
i inni.

Na k u r s  uczęszczało 150 kolegów, ukończyło  zaś 
około 100.

Im ien iem  Oddzia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F. P. po ­
w ita ł  gości i kolegów przew odniczący  kol. W . Hirsch-  
hauer,  dz ięku jąc  jednocześn ie  Z arządow i L. O. P. P . ’u 
i p a n o m  w yk ładow com  za p racę  p rzy  o rgan izow an iu  
i p ro w ad zen iu  k u rsu .

P. prezes F loryanow icz  w sw em  przem ów ien iu  w y­
raził nadzieję , iż n aw iązan y  k o n ta k t  pom iędzy  L. O. 
P. P .-em i Zw iązk iem  będzie n a d a l  u t rz y m a n y  ku  
obopólnem u zadow oleniu  i dla dobra  społeczeństwa.

Kol. E d m . S zy s zk o  im ien iem  byłych  s łuchaczów  
k u rs u  dziękował d o s to jn y m  gościom za u św ie tn ien ie  
sw ą obecnością sk ro m n e j  uroczystośc i zw iązk o w e j; 
Z arządow i L. O. P. P . ’u  i p a n o m  w yk ładow com  za ich

życzliwe u s to su n k o w a n ie  się do Z w iązku  i p racę  p rzy  
p ro w ad zen iu  w ykładów .

Z w ra c a jąc  się do koleżanek  i kolegów, k tó rzy  u k o ń ­
czyli k u r s  apelował, aby m a ją c  pod s taw o w e  w iad o m o ­
ści z z ak re su  o b ro n y  przeciw gazow ej n a  tem  nie p o ­
przes ta li ,  ale s ta ra l i  się n a d a l  w  ty m  k ie ru n k u  p r a ­
cować.

P. M jr. K a lu s iń sk i  w  dłuższem  p rzem ó w ien iu  u za ­
sad n ia ł  po trzebę  ciągłej i sy s tem atyczne j  p racy ,  do 
k tó re j  n ie  na leży  się zrażać, a rozpoczętą  doprow adzić  
do końca . Gdy nade jdz ie  w  postac i  w o jn y  os ta teczny  
egzam in  dla  całego spo łeczeństw a to  zas tać  n as  m u s i  
dos ta teczn ie  p rzygo tow anym i.  T u  p rzy toczył p a n  m a ­
jo r  anegdo tę  o dw óch  żabach, k tó re  znalaz ły  się

w g a rn k u  ze śm ie ta n ą ;  je d n a  z n ich  z rezygnow ała  
z w ysiłków  w y d o s tan ia  się, u w a ż a ją c  je  za bezcelowe, 
d ru g a  zaś nie t racąc  nadzie i p rzeb ie ra ła  bezu s tan n ie  
łapkam i.  W y n ik  był tak i ,  że p ie rw sza  u tonę ła ,  d ru g a  
zaś zna laz ła  się n a  g rudce  m asła ,  k tó ra  po w sta ła  ze 
śm ie tan y  dzięki jej p ra c y ;  w  ten  sposób ocaliła  sobie 
życie. Również i n a m  nie  w olno s taw ać  w  połowie 
drogi, a rozpoczętą  p racę  należy  doprow adzić  do k o ń ­
ca. Dalej p. k ie ro w n ik  k u r s u  w y raz i ł  swe zadow ole­
nie, iż fa rm aceu c i  dowiedli czynem, że spraw;y spo­
łeczne nie  są im  obce; ta  p o k aźn a  liczba około s tu  s łu ­
chaczów, k tó rzy  ukończyli  k u rs  będzie bezw ątp ien ia  
zap oczą tkow an iem  ak c j i  w śró d  fa rm a c eu tó w  z a k ro jo ­
nej n a  cały  te re n  Rzeczypospolitej. Poziom  w iad o ­
m ości ja k i  pos iada li  s łuchacze p a n  m a jo r  uw aża  za 
zupełn ie  dobry, co dowodzi, iż koledzy k tó rzy  się zgło­
sili do egzam inów  byli odpow iednio  p rzygotow ani.
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Słuchacze, k tó rzy  zdali część egzam inów, m ogą 
resztę  sk ładać  w  loka lu  L. O. P. P . ’u  (C hm ie lna  27).

N as tępn ie  odbyło się wyręczenie św iadec tw  z u k o ń ­
czenia k u r s u  oraz  w spó lna  fo tog ra f  ja .

Po zakończen iu  p ierw szej części o f ic ja lnej goście 
i koledzy byli  p o d e jm o w a n i  cza rn ą  kaw7ą. T u  wygłoszo­
no ca ły  szereg to as tó w  n a  cześć L. O. P. P . ’u, W y k ła ­
dow ców  i Zw iązku .

P a n  p ro f.  K o s k o w s k i  w yraz ił  swe zadowolenie, iż 
fa rm aceuc i ,  zam kn ięc i  do tychczas w przysłow iow ych 
cz terech  śc ianach  ap tecznych , czy też lab o ra to ry jn y ch ,  
zaczy n a ją  spoglądać  szerzej n a  świat,  d a ją  się p o zn a ­
w ać  szerszem u ogółowi; zdan iem  szanow nego m ów cy 
fa rm aceu c i  są rów nież  p ie rw szo rzędnym  m a te r ją łe m  
n a  chem ików  sa n i ta rn y c h .

P rz y  sposobności na leży  n adm ien ić ,  iż pojedyńcze  
odczyty  n a  te m a t  ob rony  przeciw gazow ej by ły  już 
przed k i lk u  la ty  w ygłaszane  w7 lokalu  Z w iązku  przez 
p. pp łk . B oczkow sk iego .

In ic ja to re m  i o rg an iza to rem  obecnie zakończonego 
k u rs u  był kolega S ta n is ła w  K a linow sk i .  Z ra m ie n ia  
Z a rz ą d u  Z w iązku  u t rz y m y w a ł  k o n ta k t  z k ie row nic­
tw em  k u r s u  i L. O. P. P .-em  prezes kol. W . Hirsch-  
hauer. e . S.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓW NEGO Z. Z. F. P. 

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  P r ę ­
ż y  d j u m  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z.  Z.  F.  P.  z d n i a  

6 k w i e t n i a ,  1932 r.
Obecni koledzy: E d m . S zy s zk o  —  przew odniczący  

Kom. W yk.,  Cz. F in k -F in o w ic k i  —  sk a rb n ik ,  Cz. N a­
łęcz  —  sek re ta rz  i R. S to c k i  —  członek Zarz. Gł.

P rzew odniczący  E. S zy s zk o ,  p ro to k ó łu je  Cz. N a ­
łęcz.

P o rząd ek  dzienny:
1) U sta len ie  p o rz ą d k u  dziennego i te rm in u  XVI 

Z ja z d u  Delegatów.
2) S p raw y  bieżące.
3) W olne  wnioski.
1. Stosownie do uch w a ły  P lenum , P re z y d ju m  

Kom. W ykonaw czego , po rozw ażen iu  przedłożonego 
przez s e k re ta r ja t  p r o je k tu  p o rząd k u  dziennego XVI-go 
Z jazdu ,  postanow iło  zwołać Z jazd  n a  dzień 22 i 23 
m a ja  oraz u s ta li ło  p row izoryczny  po rząd ek  dzienny.

2. P o s tanow iono  w ydelegow ać przew odniczącego 
Gł. Kom isji  Rew izyjnej kol. Z. J a n k iew ic za  do O d­
działu K rakow skiego , celem z b ad an ia  ks iąg  kasow ych  
i ca ło k sz ta ł tu  p ra c  Oddziału .

Pos tanow iono  w ydelegow ać n a  Kongres C en tra l­
nej O rgan izac ji  Z. Z. P. U. kolegów : R. S tockiego,  
E d m . S zy szko ,  A . Kresow ieckiego , J. Saw czaka ,  K. B o­
rzęckiego  i J. O kurow sk iego .

Po w y s łu c h a n iu  sp raw o zd an ia  kol. Nałęcza  z od ­
byte j k o n fe re n c j i  z p. Nacz. m ag. S o ko lew iczem  
w sp raw ie  U staw y  A p tek a rsk ie j ,  om ów iono w ytyczne  
do re fe ra tu  n a  Z jazd  o ustaw ie .

Na tem  posiedzenie  zam knię to .
¥¥ ¥ 

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  P r e ­
z y d j u m  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z. Z. F. P. z udzia łem  
członków  Zarz. Gł. kol. R. S tockiego  i kol. W . Hirsch-  

hauera  z dn ia  14.IV 1932 r.
Obecni koledzy członkowie P re z y d ju m :  E d m .

S zyszko ,  Cz. Nałęcz  i Cz. F in k -F in o w ick i .

Przew odniczący  posiedzenia  —  kol. E d m . S zy szko ,  
p ro to k ó łu je  kol. Cz. Nałęcz.

P o rząd ek  dz ienny:
1) O dczytan ie  p ro to k ó łu  z poprzedniego  posie ­

dzenia.
2) Z jazd  Delegatów.
3) S p raw y  o rgan izacy jne.
4) S p raw y  bieżące.
5) W o ln e  w nioski.
1) P ro to k ó ł  Nr. 231 po odczy tan iu  zatw ierdzono.
2) P os tanow iono  u trzy m ać  w yznaczony  te rm in  

Z ja z d u  n a  dzień 22 i 23 m a ja  i u s ta lono  o s ta teczny  po ­
rządek  dz ienny  XVI Z jazdu , j a k  n a s tę p u je :

D n ia  22 m a ja ,  godz. 11 ra n o :
U r o c z y s t a  i n a u g u r a c j a  Z j a z d u .

1) P rzem ów ien ia .
2) R efe ra ty :
a) Rola  k ra jo w y c h  surowców7 w  przem yśle  che- 

m iczn o -fa rm aceu ty czn y m  —  Inż. A d a m  Koss,  prof. 
Uniw. W arsz .

b) Ustawra A p te k a rsk a  i Izby A p tek arsk ie  —  Cze­
s ław  Nałęcz, sek re ta rz  gen e ra ln y  Z. Z. F. P.

c) Rezrobocie, siły n ie fachow e i n a d p ro d u k c ja  
w' zawodzie —  E d m u n d  S zy s zk o ,  p rzew odniczący  Ko­
m ite tu  W ykonaw czego  Z a rz ą d u  Głównego Z. Z. F. P.

d) Sam ow ysta rcza lność  a p ro d u k c ja  kra jow ego  
p rzem y słu  chem iczno-fa rm aceu tycznego  —  S te fa n  Sa- 
biniewicz.

P rz e rw a  obiadow7a.
Godz. 17.
II. P l e n a r n e  o b r a d y  Z j a z d u .
3) W y b o ry  p re z y d ju m  Z jazd u  i K om isji  M an d a­

towej .
4) O dczytan ie  p ro to k ó łu  XV-go Z jazd u  Delegatów.
5) P rzy jęc ie  re g u la m in u  ob rad  Z jazd u  i Komisyj.
6) Spraw ozdan ie  Z a rząd u  Głównego i Głównej Ko­

m is j i  Rew izyjnej.
7) S p raw y  organ izacy jne .
8) W n io sk i  Oddziałów.
9) W y b o ry  K om isyj.
2 - g i d z i e ń  o b r a d  d n.  23 m a j a .
Od godz. 9-ej do godz. 14-ej o b ra d y  Komisyj.
Od godz. 14-ej do godz. 16-ej p rze rw a  obiadowa.
10) W y b o ry  w ładz  związkowych.
11) Uchw7ały Z jazdu .
12) Z am k n ięc ie  Z jazdu .
3) Ze względu n a  m ożliwość w y d an ia  U staw y 

A p tek arsk ie j ,  jeszcze w  ro k u  bieżącym  i ze względu na 
konieczność  szczegółowego zapoznan ia  szerszego ogó­
łu kolegów7 ze sp raw am i,  k tó re  będą  ro z p a t ry w a n e  na  
Zjeździe, ja k o  też pobudzen ia  działa lności n iek tó ry ch  
Oddziałów7, p re z y d ju m  postanow iło  wydelegow7ać do 
w iększych  Oddziałów, celem w ygłoszenia  re fe ra tu  
o U staw ie  A p tek arsk ie j  i spraw7ach  o rg an izacy jn y ch —  
kol. Cz. Nałęcza.

4) Na sk u te k  sp raw o zd an ia  kol. Jan k iew ic za  o re ­
zu l ta ta c h  p rzep row adzonej  lu s t ra c j i  O ddzia łu  K ra ­
kowskiego, pos tanow iono  zwrócić się do Oddziału, że­
by  sk reś l i ł  z listy  osób, o trzy m u jący ch  „ K ro n ik ę” 
w szys tk ich  kolegów7, k tó rzy  w r. 1932 nie opłacili ani 
jedne j  sk ładk i  członkow skie j.

5) P o s tanow iono  zwrócić  się do Oddzia łu  W a r ­
szawskiego, żeby w spó łdzia ła ł  z Z a rząd em  Głównym 
p rzy  o rgan izac ji  XVI Z jazdu .

Na tem  posiedzenie  zam knię to .
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J a k  się dow iadu jem y , p ro je k t  p ra g m a ty k i  s łużbo­
wej dla p ra c o w n ik ó w  Kas Chorych, op raco w an y  przez 
D epart .  P ra c y  Min. P. i O. S. różni się od p ie rw otnego  
p ro je k tu  opracow anego  przez z l ikw idow any  Główny 
Urząd Ubezpieczeń Społecznych. Z m ia n y  te  dla p r a ­
cow ników  ap te k  są naogół n iekorzystne .

W yżej w y m ien iony  p ro je k t  zos ta ł  p rze s łan y  do 
O gólno-Państw . i O kręgow ych  Zw iązków  Kas Cho­
rych  oraz do Okręg. Urzędów Ubezp. celem uzgod­
n ienia .

Na dzień 25.IV r. b. zos ta ła  w yznaczona  k o n fe re n c ja  
przedstaw ic ieli  Kas C horych i Min. P racy . Po . uzgod­
nien iu  p ro je k t  zostan ie  p rzes łan y  o rg an izac jo m  zaw o­
dowym, k tó re  w c iągu m iesiąca  złożą sw oje popraw k i .

Z O DDZIAŁU KALISKIEGO.

S p r a w o z d a n i e  z W a l n e g o  Z e b r a n i a  
c z ł o n k ó w  O d d z. K a l i s k i e g o  Z.  Z.  F.  P.  

d n i a  13 m a r c a  1932 r.
Posiedzenie  rozpoczęło się o godz. 16 m. 30.
Na p o rz ą d k u  d z iennym :
1) Z aga jen ie  i w y b ó r  P rezy d ju m .
2) O dczytan ie  p ro to k ó łu  os ta tn iego  W alnego  Ze­

b ran ia .
3) S p raw ozdan ie  Z a rz ą d u  Oddziału.
4) S p raw ozdan ie  Kom isji  R ew izyjnej.
5) W y b o ry  nowego Z a rz ą d u  i K om isji  Rew izyjnej.
6) S p raw a  Koła Nr. 19 L. O. P. P. p rzy  Oddz. K a­

lisk im  Z. Z. F. P.
7) W o ln e  w nioski.
Po  zag a jen iu  posiedzenia  przez kol. p rezesa 

Z. P er tk iew icza ,  w y b ran o  przez a k la m a c ję  n a  p rze ­
wodniczącego zeb ran ia  kol. J. Cyranowskiego ,  k tó ry  
n a  s ek re ta rza  pow oła ł kol. J. N owickiego.

O dczy tany  przez kol. I. W ie rzb ic k ą  p ro to k ó ł  o s ta t ­
niego W alnego  Z eb ran ia  przy ję to .

Spraw ozdan ie  Z a rz ą d u  p rzy ję to  i Z arządow i udzie­
lono a b so lu to r ju m .

S praw ozdan ie  K om isji  Rew izyjnej p rzy ję to  do w ia ­
domości. D okooptow ano  n a  członka K om isji  kol. ./. 
Nowickiego.

Do Z a rz ą d u  zostali w y b ra n i  kol.: Z. P er lk iew icz  
jak o  prezes, J. N o w ick i  —  wiceprezes, W. B ruszew -  
sk i  —  sek re ta rz ,  I. W ie rzb ic k a  —  sk a rb n ik  i S. A d a m ­
czyk ,  ja k o  członek Z arządu .  Do K om isji  Rew izyjnej 
zostali w y b ra n i  kol.: ,/. C yranow ski,  S. P io trow sk i ,  
B. C hodakow sk i.

W  spraw ie  Koła Nr. 19 L. O. P. P. pos tanow iono  
zwołać zebran ie  cz łonków  Koła i dokonać  w yborów  
nowego Z arządu .

Na tem  posiedzenie  zam knię to .

Polski Komitet Zielarski.
Spraw ozdan ie  z posiedzenia ,  odbytego w  d n iu  18 lutego 

1932 r. w lo k a lu  Z w iązku  Zawodowego F a rm ac eu tó w -P rae o w n i-  
ków R. P., p rz y  ul.  M arszałkowskie j  138, o godz. 18-ej, p rzy  
u dz ia le  18 osób.

Z arząd  P. K. Z. rep rezen to w a li  pp. Mag. R. H e tner  — s k a rb ­
nik, St.  W. Ty l ic k i  —  sek re ta rz  genera lny.

P rzew odniczy ł  p. Z y g m u n t  Czarnecki,  s ek re ta rzem  był  
p. Jó ze f  Holzer.

Posiedzenie  zaga ił  p rzew odniczący  W ydz ia łu  p. C zarneck i , 
p o w ia d am ia jąc  zeb ranych ,  że P. K. Z. o t r z y m u je  s ta le  zgłosze­
n ia  z k r a ju  i zag ran icy  w  sp raw ach ,  dotyczących d o s taw y  ziół,

p rzek a zu ją c  te  l i s ty  W y d z ia ło w i  d la  w yczerpu jącego  z a ła ­
tw ien ia .

I^irma „H erb a p o l” ze L w ow a n a d e s ła ła  swe zgłoszenie  p rz y ­
s tą p ie n ia  w  ch a ra k te rze  członka  do P. K. Z. i p o d k re ś l i ła  chęć 
p rz y s tąp ien ia  do in s ty tu c j i  h an d lo w e j ,  k tó ra  m a  pow stać  z i n i ­
c ja ty w y  P. K. Z., j a k o  o g ó ln o -k ra jo w a  o rg a n iz ac ja  h a n d lo w a  
w k ra ju .

W' zw iąz k u  ze sp ra w ą  p rzep ro w ad zen ia  p lan o w ej  o rg an iza ­
cji  h a n d lu  z io łam i  lecznićzemi i p rzem ysłow em i,  odczy tan y  zo­
s ta ł  zgłoszony przez  f i rm ę  „ P la m e t in ” we Lwowie, do z a in te ­
re so w an y ch  M inis te rs tw ,  P ań s tw .  I n s ty tu tu  E ksportowego 
i P. K. Z. w y cze rp u jący  m em o r ja ł ,  którego w skrócen iu  treść 
po d a ł  sek re ta rz ,  j a k  n iże j :

„Z agadn ien iem  ro zw o ju  p ro d u k c j i  ro ś l in  leczniczych i wo- 
góle t. zw. z ie la r s tw e m  in te re s u je  się  u  n as  coraz więcej osób. 
Pow odem  tego j e s t :  z jed n e j  s t ro n y ,  ogó lna  s y tu a c ja  g ospodar­
cza k ra ju ,  a  z d rug iej  —  ten d e n c ja  p o w ro tu  w m edycyn ie  do 
leczn ic tw a ziołowego, n ies łuszn ie  w ypar tego  przez  s tosow an ie  
ś rodków  chem icznych.

W  in n y ch  k ra ja ch ,  po w o jn ie ,  p rą d  w k ie r u n k u  ro zw o ju  
z ie la r s tw a  u w idoczn i ł  się b a rd zo  silnie .  W e F r a n c j i  od 1918 r. 
z a ję to  się t ą  sp ra w ą  b a rdzo  pow ażnie ,  p rz y  m ocnem  p oparc iu  
f in an so w em  p a ń s tw a .  W  A u s tr j i  rów nież  „ P a ń s tw o w y  Kom ite t  
Z ie la r sk i” za łoży ł  m iędzy  in n e m i  567 szkolnych ogródków do­
św iadcza lnych  ho d o w li  ro ś l in  leczniczych.

Na W ęgrzech p rzy  pom ocy  R z ąd u  u tw o rzo n o  B iuro  dla 
H a n d lu  R o ś l in am i  Lecznićzemi. W e W łoszech od 1929 r.  pow o­
łano  do życia  „N aro d o w y  K om ite t  Z ie la r sk i” z u s ta w o w ą  d o ta ­
c ją  rząd o w ą  550.0.00 l irów . W  H isz p a n j i  rów nież  p o w s ta ł  p rzy  
C en tra lne j  Dyrekcji  Z d ro w ia  „N arodow y K om ite t  R ośl in  leczn i­
czych” z k o m p eten c jam i ,  szeroko u ję tem i.  W  Ju g o s ław j i ,  w Ru- 
m u n j i ,  w  Czechosłowacji  i w  Niemczech o rg an izac je  k o m ite tó w  
z ie la rsk ich  są w p e łn y m  toku. W  R os j i  Sowieckiej n a to m ia s t  
z m o n opo l izow ano  od 1917 r. h a n d e l  z io łam i  leczniczemi,  p rze ­
znacza jąc  ze s t ro n y  R ząd u  znaczne  środki  f in an so w e  na  rozwój 
tego dz ia łu  p rodukc ji .

U n a s  n a to m ia s t  p ra ca  t a  j e s t  za ledw ie  w  począ tku ,  gdyż 
czynniki  B ządow e sp raw ie  te j  p o św ięca ją  m ało  uwagi.  Dotych­
czasowe re z u l ta ty  p rac  na  tem  po lu  n ie  m a ją  u nas  ciągłości 
i są  chaotyczne.

Poza p ro d u k c ją  t a k  słabo do tychczas ak cen tow aną ,  h andel  
u nas  w te j  b ra n ż y  o k azu je  w y ją tk o w e  zan ied b a n ie  i b ra k  ele­
m e n ta rn y c h  n a w e t  w a ru n k ó w  do z a jm o w a n ia  się  t ą  czynnością  
według w y m a g ań  obecnych. O rgan izac ja  zb io ru  ziół dziko ro s ­
nących  p ro w a d zo n a  j e s t  bez p lan u ,  p o w o d u ją c  często d e w as ta ­
cję f lory .  B rak  zn a jom ości  fachow ej ,  a często n iedba ls tw o  
w p rzy g o to w an iu  surow ców  d e p re c jo n u ją  w ar to ść  to w a ru ,  co 
p rzy  eksporcie  d y sk re d y tu je  z io ła  polskie.  H an d lem  z io łam i 
z a j m u ją  się osoby, n ie  m a ją c e  n a jm n ie jsz eg o  po jęc ia  facho­
wego.

Z tych  względów w sk az an e  jes t ,  by  j j row adzoną  z o s ta ła  za ­
sa d a  koncepcji  d la  zbieraczy, przez w y d a n ie  odpowiednich  
u s taw ,  n o rm u ją c y c h  z a sad y  p ro d u k c j i ,  zb io ru  i h and lu .

N a to m ia s t  dobrze  z o rg an izo w an y  h a n d e l  z io łam i,  o p a r ty
0 ry n e k  w e w n ę trz n y  (przesz ło  6.000 odbiorców de ta l icznych
1 w y tw ó rn ie  chem iczne) s tan o w i zb y t  pow ażny ,  w a r to śc i  co- 
n a jm n ie j  k i lk u n a s tu  m il jo n ó w ,  k tórego u n o rm o w a n ie m  na leży  
się  zająć .  N a to m ia s t  ekspor t  z ió ł  leczniczych, po odpow iedniem  
ujęc iu  go w  r a m y  p lanow e,  m óg łby  s tan o w ić  pozycję  ba rdzo  
p o w ażn ą  w n a szy m  b i la n s ie  h a n d lo w y m .

Z ro z u m ia ły  to n aw et  nasze  p rzed s ię b io rs tw a  handlow e,  
k tó re  ja k o  j ed n o s tk i  f in an so w o  słabe,  n ie  mogąc sp ros tać  za ­
dan iu ,  p o łączy ły  się d n ia  29.1 1931 r. a k tem  n o ta r ja ln y m ,  u s t a ­
n a w ia ją c  „Zw iązek  P ro d u cen tó w  i E k sp o r te ró w  R ośl in  Leczni­
czych”, pod skróconą  f i rm ą  „ P o l f lo r” . O rgan izac ja  t a  w y m a g a  
je d n a k  pew nej  pom ocy  ze s t ro n y  o rganów  pańs tw ow ych .  Skoro 
j e d n a k  rząd  nasz  n ie  m oże  w  obecnych czasach p rzy jść  z p o ­
m ocą  f in an so w a  o rgan izac j i  h an d lo w e j ,  to jed y n e m  w yjśc iem
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z sy tu a c j i  b y ło b y  p rz y zn a n ie  pewnego ro d z a ju  p rz y w i le ju  (m o ­
n o p o lu )  te j  o rg an izac j i  h a n d lu  z io łam i leczniczemi.  Przyw ile j  
t ak i  d a łb y  m ożność  in s ty tu c j i  tej  ro zw inąć  się  p lanow o, zaś 
p ry w a tn y  k ap i ta ł ,  w idząc  korzyści  swoje ,  chętn ie  W'ziąłby udz ia ł  
w  s f in a n so w a n iu  tego h a n d lu .  Tą  drogą,  z d an iem  f i rm y  „P la-  
m e t in ”, p a ń s tw o  m ogłoby  osiągnąć  c o n a jm n ie j  10.000.000 zy­
sku  rocznie  ty tu łe m  d z ie rżaw y  takiego m o n o p o lu  i znaczne 
m ożliwośc i  eksportu .

Oddzielnie  a u to rz y  m e m o r j a łu  t r a k t u j ą  sp raw ę  p rodukc ji  
soji ,  k tó ra  m oże  i p o w in n a  być u  nas  rozszerzoną,  gdyż k ra j  
nasz  sp ro w ad za  soję, względnie  o leje  soji ,  w ar tośc i  co n a jm n ie j  
20.000.000 roczn ie” .

Nad t reśc ią  tego m e m o r ja łu  w y w ią za ła  się  ożyw iona  d y sk u ­
sja ,  w  k tó re j  z ab ie ra l i  głos oprócz przewodniczącego i se k re ta ­
rza  W y d z ia łu  Obrotu  Towarowego, n a s tęp u jąc y  m ó w cy :  Dr. W.  
B o ro w sk i  —  re p re z e n ta n t  R ad y  Naczelnej O rgan izacj i  Z ie m ia ń ­
skich,  p. B ła s zc zy k  —  przedstaw ic ie l  C. T. O. i K. R., p. E. P r zy ­
b yszew sk i ,  p. St. W. Ty lick i,  p. W. P io tro w sk i  —  p rzedstaw ic ie l  
P aństw ow ego  I n s ty tu tu  Eksportowego, p. Ii.  He tner  i inni.  
W iększość z eb ran y ch  w y p o w ied z ia ła  się, zgodnie  z poglądem  
P ań s tw .  Inst .  Eksport . ,  że nie n a leży  w  ro z w o ju  p ro d u k c ji  
i h a n d lu  z io łam i  ho łdow ać  k ie ru n k o w i  m o nopo lis tycznem u,  dą ­
żyć n a to m ia s t  do u p o rz ąd k o w a n ia  tego h a n d lu  przez w y su n ię ­
cie o bow iązu jących  w y m a g ań  o dnośn ie  dobroci surow ca , spo­
sobów o p a k o w an ia  i t. p., co w  szczególności p rzy  eksporcie  m a  
zasadnicze  znaczeni«. N a to m ia s t  poszczególne f i rm y  is tn ie jące  
chę tn ie  w in n y  się  skupić,  celem w zm o żen ia  w ys iłków  w p ożą­
d a n y m  d la  o b ro tu  h and low ego  z io łam i k ie ru n k u  i do e w en tu a l ­
nego z w iąz an ia  się w m ocną, ra c jo n a ln ą  p laców kę d la  h a n d lu  
z io łam i leezn iczo-przem ysłow em i,  celem osiągnięcia  n ap raw d ę  
pow ażnych  w y n ik ó w  i znaczen ia  w h a n d lu  w e w n ę trz n y m  i w y­
wozie, j a k ie  p ro d u k c ja  ziół w Polsce osiągnąć może.

W  sp raw ie  u s ta le n ia  w yczerpu jącego  spisu  roś l in  leczn i­
czych, z n a jd u ją c y c h  się w  gran icach  Polski,  n a  w stęp ie  p rze ­
wodniczący  p ow iadom ił ,  że P. K. Z. o t r z y m a ł  od f i rm y  „P la-  
m e t in ” ze L w ow a drob iazgow o o p raco w an ą  i doskona le  u łożoną  
lis tę  ziół,  rosnących  w  k ra ju ,  podkre ś la jąc ,  iż l i s ta  t a  zaw ie ra  
okoko 400 g a tu n k ó w  ziół. Jednocześn ie  zaznaczył ,  że W ydzia ł  
O bro tu  Towarow ego  op raco w a ł  drugą,  zb liżoną  l is tę  ziół,  z po­
d an iem  w  p rzy b l iżen iu  ilości,  j a k ie  m o g łyby  być wyw ożone  
z k r a ju  p rz y  szerok iem  i u m ie ję tn em  z o rg an izo w an iu  zb ioru  
i p lan ta c j i .  W  d y sk u s j i  n ad  k o m u n ik a te m  przewodniczącego 
z ab ie ra ło  głos wiele  obecnych osób. Pon iew aż  pow iad o m ien ie  
n aszych  p laców ek zagran icznych ,  oraz  zag ran icznych  f irm , o i lo ­
ściowych m ożl iw ośc iach  w yw ozu  poszczególnych ziół, m usi  
.mieć j a k n a j r e a ln i e js z e  podstaw y ,  więc n a leży  w ykaz  tak i  t r a k ­
tow ać  z n a jd a le j  idącą ostrożnośc ią .  W obec tego jednogłośn ie  
p rzy ję to  w n io sek  p. Rarylskiego, aby  o spisie  ziół, z n a j d u j ą ­
cych się  w  Polsce, pow iad o m ić  z a in te re so w an e  p laców ki k o n ­
su la rne ,  o rgan izac je  i f i rm y  zagran icą .  N a to m ia s t  op raco w an ą  
l is tę  z ió ł  z p o d an iem  ilości w y w o zu  p rzekazać  Zarządow i 
P. K. Z., aby  ten ,  po e w en tu a ln y ch  p o p ra w k ac h  i osta tecznem  
u s ta len iu ,  po w z ią ł  decyzję  co do w y k o rz y s ta n ia  o m aw ian e j  
lis ty .

O dnośnie  kw es t j i ,  po ru szo n e j  w  liście i ankiecie  K om ite tu  
Rezrobocia, po k ró tk ie j  dyskus j i ,  w  k tóre j  z ab ie ra ł  głos m. in. 
p rzedstaw ic ie l  tegoż Kom ite tu ,  u ch w alo n o  sp raw ę  tę p rzekazać 
Z arząd o w i P. K. Z., u p ra sz a ją c  p. Tylickiego o z refe row an ie  
j e j  Zarządow i.

Z agadn ien ie  p ro d u k c ji  i h a n d lu  z io łam i leczniczemi ze s t a ­
n o w isk a  naukow ego  i wogóle o b ro tu  tow arow ego  m a  p ierw szo­
rzędne  znaczenie.

Mając  n a  uw adze  is to tn ie  a n o r m a ln y  s tan  p ro d u k c ji  i h a n ­
d lu  z io łam i leczniczemi w  Polsce, co do tychczas w  znacznej  
m ie rze  t a m o w a ło  rozw ój  te j  gałęzi wytwórczości  i s tw a rza ,  iż 
o b ró t  to w a ro w y  w  ty m  dzia le  k sz ta ł tu je  się  w  naszy m  b i lans ie  
h a n d lo w y m  niekorzystn ie ,  P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  E kspor tow y  
w  p ierw szych  sw ych poczynaniach ,  celem u p o rz ąd k o w a n ia

t. zw. dz iedziny  z ie la rsk ie j ,  j u ż  od l a t  k i lk u  zabiegał,  by  i s t ­
n ie jące  f i rm y  h an d lo w e  w k r a ju  z łączyły  się  d la  u tw o rzen ia  
si lnej  f in an so w o  o rgan izac j i  hand low ej .

„Polsk i  K om ite t  Z ie la r sk i” , p rz e jm u ją c  zap oczą tkow ane  
przez P a ń s tw o w y  In s ty tu t  E k sp o r to w y  prace, w  zakres ie  orga­
n izac j i  c a ło k sz ta ł tu  spraw , zw iązanych  z n o rm a l iz a c ją  p ro d u k ­
cji  h a n d lu  i o b ro tu  towarowego ,  n a  jed n e m  z p ierw szych  swych 
posiedzeń (p ro to k ó ł  K o m ite tu  z d n ia  23.5 1930 r.) pos taw ił,  
j a k o  nacze lne  zadan ie ,  doprow adzen ie  do z o rg an izo w an ia  po­
w ażn e j  o rgan izac j i  h an d lo w ej .

Dzięki wrłaśn ie  te j  in ic ja ty w ie  Państw ow ego I n s ty tu tu  E ks­
portowego, a n a s tęp n ie  zabiegom  „Polskiego K o m ite tu  Z ie la r ­
skiego”, zn aczn a  większość f i rm  h an d lo w y ch  z ie la rsk ich  w k r a ­
ju ,  po po ro zu m ien iu ,  p o s ta n o w i ły  połączyć się, s tw a rz a ją c  w ie l­
ką  o rgan izac ję  h a n d lo w ą  p. f. „ P o l f lo r” , Zw iązek  P roducen tów  
i E k sp o r te ró w  R ośl in  Leczniczych i P rzem ys łow ych  w  Polsce, 
k tó ra  to  o rg an izac ja  rozpoczęła  ju ż  sw ą dzia łalność .

P o d a jąc  powyższe  do w iadom ości ,  „Po lsk i  K om ite t  Z ie la r ­
sk i” uw aża ,  iż j e s t  to n a jw ła śc iw sz a  droga  do u p o rz ąd k o w a n ia  
i rozw in ięc ia  p ro d u k c ji  i u n o rm o w a n ia  h a n d lu  z io łam i u  nas 
w k ra ju .  P ro je k t  n a to m ia s t  m o n o p o lu  z io łam i leczniczemi, jes t  
choćby tyko  ze względów technicznych  n ierea lnym .  O rganizacja  
n a to m ia s t  h a n d lo w a  w  oparc iu  i pod k o n t ro lą  in s ty tu c j i ,  o ch a ­
ra k te rze  spo łeczno-naukow ym , j a k ą  je s t  „Polsk i  K om ite t  Zie­
l a r s k i ”, k tó ry  ze swej s t ro n y  ro z w i ja  dz ia łalność ,  w  ścisłem 
p o ro z u m ien iu  z p rzeds taw ic ie lam i z a in te re so w an y ch  resor tów  
rządow ych  będzie  w s ta n ie  sp ros tać  ty m  w szy s tk im  w y m a g a ­
niom , j a k ie  współczesny  s tan  w iedzy  s taw ia ,  a społeczeństwo 
w y m ag a  od p ro d u k c ji  i o b ro tu  towarowego  ro ś l in am i  leczni­
czemi.

Z S E K C JI F A R M . T O W . W . W O JS K .

D nia  21 m a rc a  r. b. w sali w yk ładow ej  Centr.  Wyszk. San. 
odbyło  się roczne zeb ran ie  członków Sekcji  F a rm .  T. W. W., 
n a  k tó rem  por. m r .  B rze z iń sk i  S ta n is ła w  w ygłosi ł  r e fe ra t  na  
t e m a t : „P  r z y c z y n e l c  d o  p r o j e k t u  n o r m  f i z y k o ­
c h e m i c z n y c h  d l a  w o d y  d o  p i c i  a ” .

U z asad n ia ją c  po trzebę  częstego b a d a n ia  w ody  do picia, p re ­
legen t  p rz y ta cz a  p ro jek to w a n e  n o rm y  fizyko-chem iczne, przy- 
czem je s t  zdan ia ,  że n o rm y  te  w in n y  służyć jedyn ie ,  ja k o  w sk a ­
zówki o r jen tac y jn e ,  n ie  u w z g lęd n ia ją  bow iem  spec ja lnych  w a ­
ru n k ó w  terenow ych  i pok ładów  geologicznych różnych  m ie j ­
scowości k ra ju .  Ja k o  p rzyk ład ,  p re legen t  p rzy tacza  w łasnośc i  
w ód  po m o rsk ie j ,  poleskie j  i okolic  Ciechocinka, k tó re  według 
p ro jek to w a n y ch  n o rm  n a leża łoby  uznać  za  n iezd a tn e  do picia, 
w  rzeczywis tości  j e d n a k  t a k  nie jes t.  W  da lszym  ciągu re fe ra tu  
p re legen t  p rzy tacza  d ane  s ta tys tyczne,  dotyczące b a d a n ia  wody 
w różnych  garn izonach ,  i p o d a je  sposoby odkażan ia .

W  d y sk u s j i  zab ie ra l i  głos ppłk .  J a ku b o w sk i ,  inż. Kenigs-  
berg, m jr .  dr. Becker  i dr. Fabicki.

Następnie  p. płk. K ru p iń sk i  S te fan ,  Szef W y d z ia łu  F a r m a ­
ceutycznego Dep. Z d ro w ia  Min. S p raw  W ojsk .,  in fo rm u je  ze­
b ran y ch  o o t rzy m an iu  w a ty  odtłuszczonej  w ed ług  w łasnego 
pom ysłu  z su row ca  k ra jo w eg o ,  m ian o w ic ie  z wyczesek ln ia ­
nych, zam ias t ,  j a k  dotąd , z odpadków  baw ełn ianych .

Ze względu n a  ważność  tego odkrycia ,  t a k  pod względem 
gospodarczym , j a k  i leczniczym, p o m y s ł  ten  P. P u łk o w n ik  o f ia ­
ro w a ł  Min. Spr. Wojsk., ,  a to celem o p a ten to w an ia .

W y n ik i  b a d an ia  chemicznego w a ty  ln ia n e j  i b a w ełn ian e j  
p rz e m a w ia ją  n a  korzyść  w a ty  ln ia n e j ,  a to ze względu na  
m nie jsz a  zaw ar to ść  soli n ieorganicznych.

W  da lszym  ciągu są p ro w ad zo n e  p ró b y  n ad  o t rzy m an iem  
z w łókna  ln ianego  gazy. Jednocześn ie  p. płk. K ru p iń sk i  i n f o r ­
m u je  zeb ranych  o zas to so w an iu  z in ic ja ty w y  ppłk. J a b ło n o w ­
skiego  j ed w a b iu  p ro d u k c ji  k ra jo w ej  do w y ro b u  j e d w ab iu  chi­
rurg icznego;  przyczem  zw raca  się do zebranych  z apelem po­
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szu k iw a n ia  środków  pochodzen ia  k ra jow ego,  k tó ry m i  m o żn ab y  
zas tąp ić  środki  pochodzen ia  zagranicznego, i zg łaszan ia  swoich 
po m y słó w  Z arząd o w i Sekcji  F a rm .  T. W. W.

W  da lszy m  ciągu zeb ran ia ,  p rzew odniczący  ppłk.  Ja b ło ­
n o w sk i  odczy ta ł  sp raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i  Sekcji  za  ubiegły  
1931/32 rok.

S P R A W O Z D A N IE

S e k c ji F a rm a c e u ty c z n e j  p rz y  Z. Gl. T . W . W . za  1 9 3 1 /3 2  rok .
Zarząd  Sekcji s ta n o w ią :  p rzew odniczący  ppłk.  m r.  Jab ło ­

n o w s k i  Bolesław,  1-szy zas tępca  ppłk.  m r.  P asłęck i  Teodor,  2-gi 
zas tępca  ppłk. m r.  J a k u b o w s k i  W in cen ty ,  s k a rb n ik  m jr .  mr.  
K o t le w sk i  Gerwazy,  sek re ta rz  kpt. m r.  L en a rc zy k  Piotr.

W roku  sp raw ozdaw czym  odbyło  się 9 posiedzeń zarządu ,  
n a  k tó rych  by ły  om ów ione  n as tęp u jąc e  sp ra w y :

1) R o zw i jan ie  akcji  odczytowej,  2) pow o łan ie  do życia 
Sekcyj F a rm .  p rzy  Kołach T. W. W., 3) wzięcie u d z ia łu  w p r a ­
cach L. O. P. i P., 4) ro zw iązan ie  zagadn ień  fachow o-w ojsko­
wych oraz b ieżących sp ra w  Sekcji .  Z eb rań  m iesięcznych  odbyło 
się  7, na  k tó ry ch  zos ta ły  w ygłoszone  n as tęp u jąc e  odczyty:
1) ppłk.  m r.  Solcolewicz W acław:  „R o la  a p te k a rz a  w ojskow ego 
w czasie p oko ju  i w o jn y ” ; 2) dr. M ieczys ław  P roner:  „ P o d s ta ­
w y fy to ch em ji  i fy to te rap j i  now oczesne j” ; 3) kpt.  m r.  Lenar­
c zy k  P io tr:  „S praw ozdan ie  z Po la  dośw iadczalnego  Gł. Skł. Sa­
n i t a r n e j ” ; 4) dr. S ta n is ła w  K rauze:  „B ad an ia  n ad  zbożem, m a-  
gazy n o w an em  w  W arsz a w ie ” ; 5) por.  m r.  K uliga  Tadeusz:  
„Gazy skroplone, ich w łasnośc i  i z as to so w an ie ” ; 6) ppor.  mr.  
R a js k i  S ta n is ła w :  „ F a b ry k a c ja  sze śc iom ety lenoczte roam iny  —  
zas to so w an ie  w lecznictw ie  i techn ice” ; 7) por. m r.  B rze z iń sk i  
S ta n i s ła w : „P rzyczynek  do p ro jek tu  n o rm  fizyko-chem icznych  
dla  w ody  dó p ic ia” .

D nia  19 w rz eśn ia  z in ic ja ty w y  Sekcji odbyła  się k o n fe re n ­
c ja  po rozum iew aw cza  z p rzeds taw ic ie lam i organ izacy j  zaw odo­
wych, w sp raw ie  p rzy g o to w an ia  f a rm a ce u tó w  do akcji  o b rony  
przec iw gazowej ludności  cywilne j  n a  w y p a d ek  w o jny .  W  w y ­
n iku  k onfe renc ji  p o w s ta ł  k o m ite t  w ykonaw czy ,  w  sk ład  którego 
wchodzi  po dwóch de legatów  z n as tęp u jący ch  organ izacy j  zaw o­
dow ych:  Polsk. Powsz. Tow. Farm .,  Tow. P o p ie ran ia  Nauk
F a rm .  „Lechic ja”, Zw. Zaw. F a rm .  Prac.,  Tow. F a rm .  „Nowa 
F a r m a c ja ” i Sekcji Fa rm .  T. W. W ojsk .

Z ra m ie n ia  Sekcji Fa rm .  do K om ite tu  weszl i  ppłk. mr.  
B o czko w sk i  A n d r ze j  i kpt.  L en a rc zy k  Piotr.

Działa lność  sw o ją  K om ite t  rozpoczął  od u ru c h o m ien ia  
w s tyczn iu  r. b. 60-godzinnych k u rsó w  przeciwgazowych przy  
S tołecznym Komitecie L. O. P. i P.

W  w y n ik u  powziętych  u ch w ał  po w s ta ła  Sekcja  F a rm .  p rzy  
Kole T. W. W. w  P o z n a n iu ;  w m ia s ta ch  zaś Krakowie,  W iln ie  
i Lwowie podobne  sekcje z n a jd u ją  się w s t a d ju m  o rg an iza ­
cyj nem.

Ja k o  te m a ty  do o p ra co w a n ia  przez członków, z o s ta ły  po­
d a n e :  1) Organ izac ja  z a o p a trz e n ia  san i ta rn eg o  w  a rm ja c h  ob­
cych podczas w o jn y  św ia to w e j ;  2) W a ru n k i  dobrego w y j a ł a ­
w ia n ia  środków  o p a tru n k o w y ch  i ro z tw o ró w  w  am p u łk a ch  do 
w s trz y k iw ań  podsk ó rn y ch ;  3) Środki ochronne,  s tosow ane  w a r ­
m ja c h  podczas w o jn y  św ia tow ej  do zw alczan ia  insektów .

Jednocześn ie  Sekcja  p rz y s tąp i ła  do ro z w iąz an ia  zag adn ien ia  
regenerac ji  jo d u  z odpadków, o t rzy m y w a n y ch  ze szp i ta l i  i p r z y ­
chodni w o jskow ych ,  oraz  do o p raco w an ia  i w y d a n ia  b iu le ty n u  
Sekcji za  ubiegłe  la ta .

Ilość członków w y n o s i : oficerów zaw odow ych  38, oficerów 
reze rw y  23, oficerów w s tan ie  spoczynku  2-ch, cyw ilnych  18.

S P R A W O Z D A N IE  
z d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u  A k ad . T -w a  F a rm . „ L e c h ja ” 

za  o k re s  od  d n ia  15 .V I .30  r .  do d n ia  21.11.32 r.

C z ę ś ć  O g ó l n a .

Na p oczą tku  roku  akad. 1930/31 Akad. T-wo F a rm .  „ L ech ja” 
l iczyło 121 członków czynnych, przyczem  w  okres ie  sp ra w o z ­
d aw czym  p rzyby ło  30 członków ; uby ło  zaś 27, a  więc w  chwili  
obecnej „ L ech ja” l iczy 124 członków czynnych.

1) K u ra to r  T-wa.  K u ra to re m  Akad. T -w a  „ L ech ja” w okre ­
sie spraw ozdaw czym  b y ł  prof. J a n  Muszyński,  k tó ry  n ie  szczę­
dząc rad ,  ani  p racy  d la  d o b ra  organ izac j i ,  op iekow ał  się 
„ L ech ją” i pop iera ł  j ą  za rów no  m a te r j a ln i e  j a k  i m ora ln ie .  
W  u z n a n iu  zas ług  p. prof.  J a n a  M uszyńskiego d la  T -w a  W aln e  
Z eb ran ie  z d n ia  21.11.32 r. u chw al i ło  przez ak lam ac ję ,  przesłać  
Mu szczere i serdeczne podziękowanie .

2) W ła d ze  T-w a.  U s tę p u jąc y  Z a rz ąd  w y b r a n y  przez W aln e  
Doroczne Z eb ran ie  z dn. 15.VI.30 r. u k o n s ty tu ło w a ł  się w  n a s tę ­
p u jąc y m  sk ładzie :  kol. E ug en ju sz  d ’A ys te t ten  — prezes,  kol. 
H en ry k  E l le r t  —  wice-prezes,  kol. E u g e n ja  Szczukówna —  se­
k re ta rz ,  kol.  S te fan  Krzywiec —  sk a rb n ik ,  kol. Idzi Dziedziak  — 
gospodarz,  kol.  W a n d a  W oron iecka  —  b ib l jo tek a rz .  Sekcje : kol. 
W ito ld  Saski —  k ie ro w n ik  Sekcji  N aukow ej,  kol.  S tan is ław  
Otrębski  —  K ierow nik  Sekcji  Dochodów Niesta łych,  kol. W ie ­
s ław  Czarnecki ;— K ie row nik  Sekcji  W ydaw nicze j .  W  okresie  
spraw ozdaw czym  w Z arządz ie  zaszły  pew ne  z m ia n y  p ersonalne ,  
a m ian o w ic ie :  — kol. E. Szczukówna i kol. W a n d a  W oroniecka  
u s tą p i ły  z k ie ro w an y ch  przez nie agend T-wa, a kol. H. E llert  
u s tą p i ł  ze s t a n o w isk a  V.-Prezesa  i pośw ięc ił  się  p ra cy  n ad  u p o ­
rząd k o w a n iem  b ib l jo tek i  n a  s tan o w isk u  b ib l jo tek a rza .  Na s ta ­
now isko  V .-Prezesa  zo s ta ł  d o k o o p to w an y  kol. St. O trębski ,  a na  
s tanow isko  se k re ta rza  kol. M arja  Korycka. W  zw iązku  z za ­
tw ie rd zen iem  nowego S ta tu tu  T -w a  przez Senat U. S. B., według  
k tórego l iczba  członków Z arząd u  zo s ta ła  pow iększona  do 7-miu 
osób, zasz ła  po trzeb a  o b sadzen ia  nowej agendy T-wa, t. zw. 
R e fe ra tu  Spraw  Pro tek to rsk ich ,  na  k tóre  to s tan o w isk o  zosta ła  
w y b ra n a  kol. He lena  Boguszewska. W  p a źd z ie rn ik u  1931 r. n a ­
s tęp u je  z m ia n a  n a  s tan o w isk u  P rezesa  T-wa, n a  m ie jsce  u s tę ­
pującego, z powodu w y ja zd u  z W ilna ,  kol.  E. d ’A ys te t tena,  
zo s ta je  w y b ra n y  kol.  S ta n is ła w  Wener.

3) Praca Zarządu,  a) Sp raw y  gospodarcze T -w a :  u s t ę p u ją ­
cy Z arząd  p ro w a d z i ł  w okresie  sp raw ozdaw czym , kosz tem  700 zł. 
g en e ra ln y  re m o n t  loka lu .  P oza tem  Z arząd  sporządz i ł  bardzo  
do k ład n y  spis in w e n ta rza ,  z ap ro w a d z a jąc  w tym  celu szczegó­
łow ą  książkę  inw en ta rzow ą.  W  ciągu ubiegłego ro k u  in w e n ta rz  
T -w a  zo s ta ł  pow iększony  przez zak u p  g a r n i tu r u  m ebli  koszy­
kowych, k i l im ó w  i lam b rek in ó w .  W  okresie  sp raw ozdaw czym  
Z arząd  w y d z ie rżaw ił  n a  cały ro k  fo r tep ian ,  odda jąc  go do 
dyspozycji  członków, b) Kasowość: Wobec tego, że księgi ka ­
sowe b y ły  p ro w ad zo n e  chao tyczn ie  i n ie ja sno ,  Z arząd  a n u lo w ał  
j e  i z ap ro w ad z ił  nowoczesną  ra c jo n a ln ą  księgowość. Pozatem  
Z arząd  o tw o rzy ł  w ła sn e  kon to  w P. K. O. c) B ib l jo tek a :  N a j ­
ba rd z ie j  z an ied b a n ą  agendą T -w a  b y ła  b ib l jo tek a ,  to też Z a­
rz ąd  gros p rac  sk ie row ał  w  k ie ru n k u  u p o rz ąd k o w a n ia  księgo­
zbioru .  P rzedew szys tk iem  (skasow ano  w szys tk ie  to m y )  sp o rzą ­
dzono now y  k a ta lo g  i zap ro w ad zo n o  sys tem  k a r to tek o w y  przy  
w y pożyczan iu  książek.

4) S to su n e k  do w ładz  U niw ersy teckich .  Z a rząd  Akad. T-wa 
,,L ech ja” p rzes ła ł  do R e k to ra tu  U. S. B. i do K u ra to ra  T-wa 
sp raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i  T-wa za  ro k  1929/30. W  okresie  
sp raw ozdaw czym  Senat  U. S. B. p rz y zn a ł  Akad. Tow. F a rm .  
„ L ech ja” su b sy d ju m  w sum ie  450.—  zł. Zaznaczyć  należy, że 
Jego Magn. R ek to r  Prof. A leksander  Januszew icz  p r z y ją ł  p ro ­
te k to ra t  n ad  I -szym  re p re z en tac y jn y m  b a le m  „L ech ja” i za ­
szczycił  go Sw oją  obecnością.

5) S to su n e k  do organ izacy j  akadem ick ich .  W  okresie  sp ra ­
w ozdaw czym  „L ech ja” u t r z y m u je  s t a ły  k o n ta k t  z Ogólnopol­
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sk im  Z\v. Akad. Kół N aukow ych  oraz  z W ydzia łem  Kół F a r m a ­
ceu tycznych  p rz y  O. Z. A. K. N. Po z a te m  j a k o  członek Zrzesze­
n ia  Kół N aukow ych  U. S. B. b ierze  u d z ia ł  w  p racach  Z rzeszen ia  
Akad. T-wo „ L ech ja” u t r z y m u je  s t a ły  i p r z y ja z n y  s tosunek  z Ko­
łem  Medyków U. S. B., j ak o też  z Akad. Kołami F a rm aceu tyczne-  
m i  p o zos ta łych  u n iw e rsy te tó w  polskich.

6) Udział w  Z jazdach .  Akad. T-wo F a rm .  „ L ech ja” było 
rep re z en to w a n e  n a  IV-ym Z jeździć  Kół F a rm .  w Po z n a n iu  przez 
jednego de legata  —  kol.  St. Otrębskiego.

7) W ycieczk i .  Z a rząd  w  okresie  sp raw ozdaw czym  zorgan i­
zow ał  dw ie  wycieczki naukow e,  je d n ą  do W arsz a w y  w celu 
zw iedzen ia  p rz em y s łu  chem iczno-farm aceu tycznego ,  d ru g ą  do 
b ro w a ru  „Szopen” w  W iln ie .  W ycieczka „L ech j i” w  W arszaw ie  
b y ła  serdecznie  p rz y jm o w a n a  przez Koła F a rm .  S. U .W., Zw. 
Zaw. F a rm .  Pr. i W. T. F., za  co Z a rz ąd  sk ład a  wyżej  w y m ie ­
n io n y m  o rg an izac jo m  serdeczne podziękowanie .

8) S to su n e k  do organ izacy j  za w o d o w ych .  Z a rząd  u t r z y m y ­
w a ł  s t a ły  k o n ta k t  z P. P. T. F. w W arszaw ie ,  z oddz. W il.  P. P. 
T. F., ze Z. Z. F. P. i z Nową F a rm a c ją .  W  okresie  sp raw o zd aw ­
czym w zw iązku  z w y d a w n ic tw e m  sk ry p tó w  z fa rm ak o g n o z j i ,  na  
sk u tek  z łożonych m em orja łów ',  o t rzy m an o  od P. P. T. F. sub- 
sy d ju m  w su m ie  500 zł. i f i rm y  S. Bukowski w  W arszaw ie  
w su m ie  100 zł. P o za tem  3-ch de legatów  Z arząd u  b ra ło  ud z ia ł  
w in a u g u ra c j i  i w  bank iec ie  XV-go Ogólnopol. Z jazd u  Zaw. 
F a rm .  Pr.  w  m a j u  ub. ro k u  w  W ilnie.

9) W  okresie  sp raw ozdaw czym  „ L ech ja” obchodzi ła  10-lecie 
swego i s tn ie n ia  oraz  p o łączony  z tą  u roczystością  I Z jazd  P ro ­
tek to rów . Spraw ozdan ie  z tych uroczystości b y ły  zam ieszczone  
w 6-tym n u m erz e  „Młodej F a r m a c j i ” pośw ięconym  „L ech j i” .

10) W  ro k u  sp raw ozdaw czym  zo s ta ł  z a tw ie rd z o n y  przez Se­
n a t  U. S. B. n o w y  S ta tu t  A. T. F. „ L ech ja” .

11) Lo ka l  T-wa.  Lokal  T -w a  sk ład a  się z 8 -m iu  pokojów, 
przyczem  do dyspozycji  „L ech j i” p o z o s ta ją  2 duże sale, jed en  
m n ie j s z y  pokój i pokój g o spodarza  z w e ran d ą .  Resztę  lo k a lu  
Zai-ząd o d u a jm u je .  O p ła ta  k w a r t a ln a  za  k o m o rn e  z całego 
lo k a lu  w y n o s i  520 zł.

12) ,,L e c h ja ” a za jśc ia  l is topadow e  na  U. S. B. W  czasie 
zajść l is topadow ych  Z a rz ąd  A. T. F. „ L ech ja”, s to jąc  n a  s ta n o ­
w isku  o b ro n y  in te resów  m łodz ieży  polskie j ,  pod p isa ł  bez w iedzy  
K u ra to ra  T -w a  m e m o r j a ł  Koła Medyków z łożony  n a  ręce J.  M. 
R ek to ra ;  za  ten  k rok  Z arząd  „L ech j i” , podobnie  j a k  i Z arząd y  
w szys tk ich  innych  organ izacy j ,  k tó re  ów m e m o r j a ł  podp isa ły  
bez w iedzy K ura to rów ,  zo s ta ł  zaw ieszony  w czynnościach, a p re ­
zes T -w a  kol. S ta n is ła w  W ener  w y ro k iem  Sądu Rektorskiego 
o t r z y m a ł  „u p o m n ie n ie  dz iek ań sk ie” . W  czasie zaw ieszen ia  Z a ­
rząd u  w czynnościach, fu n k c je  tegoż p e łn i ł  w y znaczony  na  to 
s tan o w isk o  przez p. K u ra to ra  T -w a  Prof .  J. Muszyńskiego — 
kol. Writo ld  Saski.

C z ę ś ć  S z c z e g ó ł o w a .

1) S ekc ja  N au ko w a .  Do począ tku  ro k u  akad. 1930/31, b ra k  
z a in te re so w a n ia  członków oraz  p ew n a  niechęć do wdzięcznej 
p racy  w ty m  dziale, zm u sza ły  k ie ro w n ik ó w  Sekcji  do ogran icze­
n ia  ilości zebrań .  Dopiero ro k  Akad. 1931/32 p rzy n ió s ł  zm ianę  
n a  lepsze, przyczem  odbyto  7 z eb rań  Sekcji ,  n a  k tó ry ch  w ygło­
szono 5 re fe ra tów . Z prac  Sekcji  Nauk. z a s łu g u ją  na  w y m ie ­
n ien ie :  sk o m p le to w an ie  i u p o rz ąd k o w a n ie  kolekcji  ziół z f lo ry  
w i leńsk ie j ,  oraz  odczynników  chem icznych  do ćwiczeń z chem ji  
an a l i tyczne j .  P o za tem  s ta ra n ie m  S. N. zo rgan izow ano  na  po­
czą tku  1931/32 r. 2 - tygodniow y k u rs  z ch em j i  nieorg.  d la  kole­
żan ek  i kolegów z pierwszego roku. Kurs p ro w a d z i ł  kol.  Idzi 
Dziedziak. S ta ran iem  Sekcji  Naukow ej  zo s ta ł  o p raco w an y  sk ry p t  
z f a rm a k o g n o z j i  podług w y k ład ó w  prof.  Muszyńskiego, k tó ry  
zos tan ie  w y d a n y  w  w io sen n y m  t ry m e s t r z e  b. r. R ów nież  podzie­
lono ju ż  p racę  pom iędzy  członków Sekcji  w  celu w y d a n ia  sk ry p ­
tu  chem ji  f izjo logicznej.

2) B ib l jo leka .  P ra c a  n ad  u p o rz ąd k o w a n iem  b ib l jo tek i  
t rw a ła  od r. 1929/30 do jes iennego  t ry m e s t r u  1931 r. W  tym że

okresie  b ib l jo te k a  zo s ta ła  o d d an a  do u ży tku  członków. Przede- 
w szys tk iem  n a p ra w io n o  sza fy  b ib ljo teczne ,  ska ta logow ano  
w szys tk ie  to m y  z ak ła d a ją c  ad hoc now y  k a ta log  i z ap ro w ad zo ­
no sys tem  k a r to tek o w y  p rz y  w ypożyczan iu  książek. Cały księgo­
zb ió r  podzielono n a  2 d z ia ły :  be le t ry s ty czn y  i naukow y. W  dz ia ­
le  n a u k o w y m  odosobniono książk i  w  po lsk im  jęz y k u  i w  języ ­
kach  obcych. W  chwili  obecnej b ib l jo tek a  l iczy ogółem 1330 to ­
m ów, czyli w  okresie  sp raw ozdaw czym  księgozbiór powiększy ł  
się  o 403 tom y. Na dzieła  n au k o w e  p rz y p ad a  402 tom y , n a  dzieła 
be le t rys tyczne  928 tom ów . P oza tem  zo s ta ły  skom ple tow ane  
poszczególne roczniki  „Wiad. F a rm .” i „Kronik i  I^arm.” , z k tó ­
rych  to roczn ików  m ogą korzystać  członkowie T -wa. Obecnie 
z b ib l jo tek i  k o rz y s ta  45 członków.

3) S ekc ja  W yd a w n ic za .  P race  Sekcji  W ydaw nicze j  o g ran i­
czyły się w  okresie  spraw ozdaw czym  do o d b i ja n ia  b lank ie tów ,  
dek la rac j i  i sp raw o zd ań  i innych  d ru k ó w  dla  se k re ta r ja tu ,  oraz  
w  okresie  sp raw ozdaw czym  sp rzedano  26 egzem plarzy  sk ry p tu  
p. t. „Ćwiczenia z chem ji  fa rm a ce u ty cz n e j” i 6 egz. sk ry p tu  
z b o tan ik i .  Książkę kaso w ą  S. W yd. zam k n ię to  w dn iu  1 .II 1932 
r.  su m ą  p rzychodu  557 zł. 92 gr., Saldo w ynios ło  518 zł. 59 gr„ 
z k tó re j  to su m y  uprzednio  p rze lano  do k asy  ogólnej T -w a  300 
zł., gotówki w  kas ie  Sekcji  W ydaw nicze j  pozostało  218 zł. 59 gr.

4) R e fe ra t  S p ra w  P ro tek torsk ich .  R efera t  ten do r. 1930/31 
b y ł  b. z an ied b a n y  i dopiero  w okresie  sp raw ozdaw czym  po za ­
p ro w a d ze n iu  odpow iednie j  księgowości i u z u p e łn ien iu  l is ty  p ro ­
tektorów',  n a w iązan o  z p ro te k to ra m i  T -w a  śc iś le jszy  k o n tak t  
przez w y s ła n ie  do w szys tk ich  p ro tek to ró w  spraw ozdań  z do­
tychczasow ej dz ia ła lnośc i  T-wa, j a k  rów nież  s ta ra n o  się o i n fo r ­
m o w a n ie  ich s ta le  o p racy, życiu i z am ierzen iach  na  przyszłość  
T -wa. W y n ik iem  tych  s t a ra ń  było  to, że m o żn a  było p rz y s tą ­
pić do z o rg an izo w an ia  Z ja zd u  P ro tek to rów ,  k tó ry  odbył  się 
w  W iln ie  w  m a ju  ul), r. Sp raw ozdan ie  ze Z ja zd u  p o m ija m y ,  
gdyż było  ono dość szczegółowo p odane  w Nr. 6 „Młodej F a r ­
m a c j i ” . Obecnie T-wo liczy 94 członków p ro tek to ró w  przyczem  
z większością  ich n a w iązan o  k o n tak t .  Składki począ tkow o w p ły ­
w a ły  opieszale,  dopiero  od czasu  Z jazd u  i po o tw orzen iu  w ła ­
snego k o n ta  w P. K. O. zaczyna się ich in ten sy w n ie jsz y  wpływ.

5) S ekc ja  T o w a rzyska .  S ta ran iem  tej  Sekcji n a  począ tku  
roku  akad. 1931/32 b y ła  u rząd z o n a  w lokalu  T-wa h e r b a tk a  
zapoznaw cza  d la  ko leżanek  i kolegów now o p rzy ję ty ch  n a  Odd. 
Farm .,  oraz przed  Św ię tam i Bożego N arodzen ia  u rząd zo n o  t r a ­
d y cy jn y  opłatek . Na uroczystościach  tych  obecni byli  p. K u ra to r  
T -w a  Prof.  I. Muszyński  oraz  p rzedstaw ic ie le  Oddziału  W ile ń ­
skiego P. P. T. F.

6) S ekc ja  dochodów n ies ta łych .  W okresie  sp raw ozdaw czym  
urządzono  3 sobótki  w  l is topadz ie  1930 r., oraz  w  k a rn aw a le  
I Bal R e prezen tacy jny .  W k a rn a w a le  roku  bież., ze względu na 
is tn ie jąc ą  obecnie ciężką sy tuac ję  gospodarczą  naszego k ra ju ,  
co w  znaczn y m  s to p n iu  odbiło  się na  położen iu  m a te r j a ln e m  
s tuden tów , zan iechano  u rząd z en ia  ta k  b a lu  reprezen tacy jnego  
„L ech j i” , j a k  również  i sobótek, o b aw ia jąc  się n a raz ić  T -w a  na  
p o k ry w a n ie  e w en tu a ln y ch  deficytów z powyższych imprez.

7) S e kre t  ar ja t .  S e k re ta r ja t  czynny  j e s t  codziennie  w  godzi­
nach  d y żu ró w  Członków Z arządu .  S e k re ta r ja t  p row adzi  ewi­
dencję  członków ; prow'adzi ks iążk i  p ro tokó łów  zebrań  Zarządu ,  
dz ien n ik  k o re sp o n d en cy jn y  i książkę adresow ą.  Z eb rań  Z arząd u  
W' okresie  sp raw ozdaw czym  odbyło się 16. Z eb rań  W aln y ch  9. 
K orespondencj i  w y s łan o  z T -w a  287. W płynę ło  do T -w a  —  157. 
W  okresie  sp raw ozdaw czym  n a  z eb ra n ia  uczęszczało 45% cał­
kow ite j  ilości członków.

8) Skarb.  Saldo z ro k u  poprzedniego w pap ie rach  w a r ­
tościowych, akc jach  i zo b o w iązan iach  —  982 zł. 75 gr. Dochód 
za  r. 1930/31 —  7892 zł. 02 gr. Rozchód —  6.476 zł. 27 gr.. Saldo 
ogólne n a  dz. l . I I  1932 r. —  1.598 zł. 50 gr., w tej  su m ie  akcji  
i zobow iązań  na  1.070 zł. 85 gr. Saldo w gotówce— 527 zł. 65 gr.
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Rozporządzenia władz.
O ZNIŻKI NA LEKI DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWO­

WYCH. Min. Spr. W ew n. Dep. Sł. Zdr. k o m u n ik u je :
„R ozporządzen ie  R ady  M inistrów  z d n ia  22 m a rc a  1932 r.

0 p a ń s tw o w e j  pomocy leka rsk ie j  d la  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń ­
s twow ych,  ogłoszone w Dz. U. R. P. Nr. 27 pod poz. 254, nie 
p rz ew id u je  j u ż  dos ta rczan ia  f u n k c jo n a r ju s z o m  p ań s tw o w y m  
le k a r s tw  n a  koszt Skarbu  P ań s tw a .

W  zw iązku  z powyższem, M inis ters tw o S praw  W ew n ę trz ­
nych prosi o bezzwłoczne w y d a n ie  dalszych stosow nych  za ­
rządzeń.

Z au w aż a  się p rzy tem ,  iż wobec ciężkiej sy tu a c j i  f inansow ej ,  
w ja k ie j  znaleź l i  się fu n k c jo n a r iu s z e  p ań s tw o w i,  zechcą P a ­
nowie W ojew odow ie  (P a n  K om isarz  R ządu)  wejść  w  p o ro zu ­
m ien ie  z z a rz ąd a m i  w szys tk ich  aptek , by  p rzy  zak u p n ie  le ­
ka rs tw  przez fu n k c jo n a r ju s z ó w  na  zasadz ie  w y d a w a n y ch  im 
w da lszym  ciągu przez lek a rzy  um ó w io n y ch  recept  n a  d o ty ch ­
czas o bow iązu jących  b lan k ie tach  p rzy zn aw a l i  im  te  sam e  ulgi, 
j a k ie  p rz y zn a w a l i  Skarbow i P a ń s tw a ,  t. j. c o n a jm n ie j  20% 
o p u s tu  n a  cenie zak u p y w a n y c h  l e k a r s tw ”.

SPIS LEKARZY WETERYNARYJNYCH. N ak ładem  Mini­
s te r s tw a  R o ln ic tw a  uk aza ło  się w y d a w n ic tw o  p. t. „Spis lek a ­
rzy w e te ry n a ry jn y c h  w Rzeczypospoli te j  P o lsk ie j” .

Wobec tego, że p os iadan ie  przez ap tek i  w y k azu  leka rzy  
w e te ry n a ry jn y c h  u ła tw i  o r je n to w a n ie  się, czy środki  lecznicze, 
a w szczególności  si ln ie  dz ia ła jące ,  są  p rzep isy w an e  przez oso­
by do tego u p ra w n io n e ,  M inisters tw o Spraw  W ew nętrznych  
prosi o zalecenie  nabyc ia  w ym ien ionego  w y d aw n ic tw a  przez 
apteki,  z n a jd u ją c e  się na  podległym  terenie .

„Spis lekarzy  w e te ry n a ry jn y c h  w Rzeczypospoli te j  P o l­
sk ie j” je s t  do nabycia  we wszystk ich  Urzędach W ojewódzkich
1 K om isa r jac ie  R ządu m. st. W arszaw y .  Cena egzem plarza  w y ­
nosi 3 zł. 50 gr.

ZJAZD LEKARZY POWIATOWYCH WOJEWÓDZTWA 
POMORSKIEGO w  T o ru n iu ,  w dn iu  12 m a rc a  1932 r.

Na z jazd  p rzyby ło  14 l ek a rzy  pow ia tow ych ,  lekarz  m ie jsk i  
m. T o ru n ia  i lekarz  p o r to w y  w Gdyni.

Po zag a jen iu  z jazd u  przez p. W ojew odę  K ir t ik l isa  i p o w i­
t a n iu  w im ie n iu  w ładz  .cen tra ln y ch  P ań s tw o w ej  Służby  Z dro ­
w ia  przez D-ra  HTyszk iewicza ,  p rzy s tąp io n o  do sp raw o zd ań  le­
k a rzy  pow ia tow ych ,  dotyczących z m ia n  w dzia le  sa n i ta rn y m ,  
k tó re  zaszły  na  te ren ie  p ow ia tów  od czasu os ta tn iego  z jazdu  
z  g ru d n ia  1930.

J a k  ze sp raw o zd ań  w yn ika ,  ro k  ubiegły,  p om im o ciężkich 
w a ru n k ó w  f in an so w y ch  i gospodarczych, nie p rzy n ió s ł  znacz­
n ie jszych  redukcj i  k o m u n a ln y c h  bud że tó w  san i ta rn y ch ,  dzięki 
czemu uda ło  się u t r z y m a ć  n a  up rzed n im  poziom ie  to, co zo­
sta ło  w dz ia le  s a n i ta rn y m  dokonane. P o w s ta ły  n a w e t  nowe p l a ­
cówki, m ianow ic ie  s tac je  Opieki n ad  m a tk ą  i dzieckiem na 
Helu, w Pucku,  J a s t a r n i  i Strzcpczu.

Z chorób  zakaźnych  o dno tow ano  zm n ie jszen ie  się  d u ru  
brzusznego w tych  m iejscowościach, gdzie w yw iercono  nowe 
głębokie  s tu d n ie  lu b  u rządzono  kanal izac ję ,  j a k  np. w  Sępól­
nie, gdzie d u r  b rz u szn y  zan ik ł  p raw ie  całkowicie. P rzypadk i  
p łon icy  zm n ie js zy ły  się z 1095 p rzy p ad k ó w  W’ roku  1930 do 684 
p rzy p ad k ó w  w  roku  1931, a to dzięki energ icznem u s tosow an iu  
szczepień zapobiegawczych. Błonica  n a to m ia s t  w y k a za ła  n ie ­
znaczny  w zrost  (595 p rzy p ad k ó w  r. 1930 i 889 w r. 1931).

W alk a  z cho ro b am i zakaźnem i zo s ta ła  znaczn ie  u ła tw io n a ,  
dzięki w y asy g n o w an iu  przez D e p a r ta m e n t  Służby Z drow ia  w ięk ­
szych k red y tó w  n a  p rze jazd y  personelu  lekarsk iego  do m ie j ­
scowości pod e jrzan y ch  o choroby  zakaźne.

W  dzia le  o rgan izac j i  s a n i t a r j a t u  sam orządowego, ty lko  m ia ­
s ta  Toruii  i Grudziądz m a ją  l ek a rzy  s a n i ta rn y ch  m ie jsk ich .  
Kon tro lerzy  żywnościowi są w Gdyni, Sępólnie  i Chełmnie.  
F u n k c je  naczelnych leka rzy  se jm ikow ych  pe łn ią  bezp ła tn ie  le­
ka rze  powiatowi.

N adzór  n a d  h ig je n ą  szko lną  w y k o n y w a n y  b y ł  przez leka rzy  
pow ia tow ych ,  k tó rzy  za  oględziny d z ia tw y  szkolnej ,  w n iek tó ­
rych p o w ia tach  byli  sp ec ja ln ie  w y n ag rad zan i .

S tan  sa n i ta rn o  - po rząd k o w y  w m ia s ta ch ,  u t r z y m a n y  b y ł  na  
os iągn ię tym  poziomie,  zapom ocą  s ta łych  lu s t r a c j i  ob jek tów  
przez  k o m is je  sa n i ta rn e ,  a  n a  p o w ia tach  przez  in spekcje  l ek a ­
rzy  powia tow ych .

W  da lszym  ciągu ob rad  Dr. K r y s iń s k i  p rz ed s ta w i ł  s tan  szp i­
ta l i  n a  te ren ie  W o je w ó d z tw a  Pom orsk iego ,  k tó ry ch  je s t  46 
z 5990 łó żk am i  (w  tem  3350 łóżek  w szp i ta lach  p sy c h ia t ry cz ­
n y c h ) .  Szpita l i  k o m u n a ln y c h  je s t  20, szp i ta l i  społecznych 16 
z czego 1 0  n a leży  do kongregacyj  ka to l ick ich  a 6  do kongregacyj  
względnie  zrzeszeń ewangelickich. K asa  Chorych posiada  1 szpi­
t a l  w  Grudziądzu .  Z pom iędzy  szp i ta l i  7 m a j ą  c h a ra k te r  spe­
c ja ln y :  3 p sy ch ia t ry czn e ,  1 ch irurg iczno  - ginekologiczny, 1 za ­
kaźny ,  1 oczny i 1 d la  w eneryczn ie  chorych  kobiet.  P rz y jm u ją c  
ludność  W o je w ó d z tw a  w  p rz y b l iże n iu  n a  1.100.000 m ie sz k ań ­
ców, 1 łóżko p rz y p a d a  n a  183,6 m ieszkańców. S tan  tak i  m o żn a  
u w ażać  za  w y s ta rcza jący .

N astępn ie  w ojew ódzk i  In sp e k to r  F a rm ac eu ty c zn y  p. Siu d a  
wygłosi ł  r e fe ra t  o o rgan izac j i  n a d zo ru  n a d  a r ty k u ła m i  ż y w n o ­
ści, a K ie row nik  Z ak ład u  Dr. K a c zy ń sk i  o dz ia ła lnośc i  f i l j i  P a ń ­
stwowego Z ak ład u  H ig jeny  w T o ru n iu .

Wreszcie  Nacze ln ik  W y d z ia łu  Z d ro w ia  i pp. re ferenci  W y ­
dz ia łu  W ojskowego o m aw ia l i  szczegółowo ro lę  lek a rza  p o w ia ­
towego p rzy  poborze  w o jsk o w y m  i o u d z ia le  l ek a rzy  p o w ia to ­
wych  w p racach  Ligi O brony  P ow ie trzne j  i Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Po w y ja śn ie n ia c h  n a  z a p y ta n ia  leka rzy  pow ia tow ych ,  udz ie ­
lonych  przez In sp e k to ra  P a ń s tw o w ej  S łużby Z d ro w ia  D-ra  I lry -  
s zk iew ic za  i przez  Naczeln ika D-ra K rysińsk iego ,  z jazd  za ­
m knię to .

(— ( Dr. W. H.

Przegląd czasopism.
NADPRODUKCJA W ZAWODZIE FARMACEUTYCZNYM 

W  NIEMCZECH.

(P h a rm a zeu t i sc h e  Presse).

Podobn ie  j a k  w  wie lu  innych  k ra ja ch ,  rów nież  i w N iem ­
czech stw ierdzić  m o żn a  o g rom ny  n a p ły w  do s tu d ju m  fa rm a c e u ­
tycznego;  m o żn a  n aw et  powiedzieć, że Niemcy w y ró ż n ia ją  się 
pod ty m  względem, a  w z r a s ta j ą c a  n ieu s ta n n ie  l iczba  s tu d en tó w  
f a rm a c j i  i p r a k ty k a n tó w  n a p e łn ia  o b aw ą  św ia t  fa rm a ce u tó w  
p raco w n ik ó w  w ty m  k ra ju .  Nie p o t rze b a  op isyw ać w szys tk ich  
n iebezpieczeństw , j a k ie  ten  s tan  rzeczy w yw ołać  może, ze zdzi­
w ien iem  na leży  wszakże  zano tow ać  fak t,  że p rzew ażn a  ilość 
właścic ie li  ap tek  w  Niemczech n ie  docenia  w cale  znaczen ia  tej 
sp ra w y  d la  c a ło k sz ta ł tu  fa rm a c j i .  Podczas gdy fa rm aceuci  p r a ­
cownicy Niemiec, zrzeszeni w  organ izac j i  „V erband  deu tscher  
A p o th ek er”, d o m ag a ją  się, w  słusznem  z ro zu m ie n iu  sy tuacj i  
„ n u m e ru s  c la u su s” , w s k az u jąc  zapom ocą  rzeczowych a rg u ­
m en tó w  n a  n iebezpieczeństw o sp ro le ta ry zo w an ia  fa rm a c j i ,  tó 
o rg an izac ja  w łaścic ie li  „D eu tscher  A potheker  V e re in” s t a je  na  
s ta n o w isk u  n eg a ty w n em  wobec p o s tu la tu  p raco w n ik ó w  i u w a ­
ża, że n a leży  ty lko  n a  drodze ro zp o rząd zen ia  ograniczyć licz­
bę p ra k ty k a n tó w .  Je s t  rzeczą z d u m iew ającą ,  w j a k i  sposób 
zw iązek  w łaścic ie li  w y o b ra ża  sobie  te ograniczenia .  Sądzi on 
m ianow ic ie ,  że w y s ta rczy  tu  ty lk o  przep is  p o s ta n aw ia ją c y ,  iż 
k ażd a  ap tek a  m oże  szkolić  ty lko  jednego, n a jw y że j  dwóch ade­
p tów. W edług  n a jn o w sze j  s ta ty s ty k i  p rz y p ad a  obecnie n a  100 
ap tek  ty lko  18 p r a k ty k u ją c y c h ;  w  2 / 3  w szys tk ich  ap tek  n ie ­
m ieck ich  n ie  p r z y jm u je  się  w cale  na  p rak ty k ę .  Po m im o  tego 
j e s t  w chw ili  obecnej w Niemczech 2244 osób o d byw ających  
p rak tykę ,  co w  s to su n k u  do faktycznego zap o t rze b o w a n ia  s ta ­
nowi s tanowczo za  dużą  ilość. W  ja k i  sposób przepis ,  n o r m u ­
jąc y  ilość a sp i r a n tó w  w  każdej  aptece na  1 — 2  p rzyn ies ie  tu
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ja k ą k o lw iek  popraw ę,  t ru d n o  odgadnąć.  Należy raczej m n ie ­
mać, że zw iązek  właścic ie li  ap te k  n ie  m y ś l i  pow ażn ie  o ogra­
niczen iu  szko len ia  nowych  si ł i że n ie  chce widzieć n iebezp ie­
czeństw, j a k ie  n ieodpow iednie  w  ty m  k ie ru n k u  postępow an ie  
p rzyn ieść  m usi .  W  tych  w a ru n k a c h  ż ą d a n ia  fa rm a ce u tó w  p r a ­
cow ników  n iem ieck ich  n a b ie ra ją  właściwego znaczenia.

W  o s ta tn im  n u m erz e  „ Z e n t ra lb la t t  fu r  P h a r m a z ie ” pisze 
o ty m  p ro b lem ie  re d a k to r  tego p ism a  I)r. J. Gersch, m. in. co 
n a s tę p u je :

„ J a k  u s to su n k o w u je  się f a rm a c ja  do tego p ro b lem u ?  Na­
p ły w  do s tu d ju m  fa rm aceu tycznego  je s t  z pow odu  przesycenia  
innych  zaw odów  akadem ick ich  nadzw yczaj  silny. F a rm a c ja  
s ta ła  się deską  r a tu n k u ,  t a k  j a k  jeszcze p a rę  la t  tem u  odgry­
w a ła  ro lę  odskoczni —  d la  w ie lu  s tu d ju ją c y c h  —  inne  zaw o­
dy. Jeżeli  n a p ły w  do zaw odu  ap tekarsk iego  będzie bez p rze ­
szkód n a d a l  w z ras ta ł ,  w y tw o rz y  się w  świecie  fa rm a ce u ty cz ­
ny m  sze roka  w a r s tw a  m łodych  fa rm aceu tó w ,  k tó rzy  p rzy  obie­
r a n iu  tego zaw odu nie zdaw al i  sobie d o k ładn ie  sp ra w y  z jego 
specyficznych właśc iw ości ,  k tó rzy  d o z n a ją  sk u tk ó w  sys tem u 
koncesyjnego — n a  w ła sn e j  skórze  i k tó rzy  wreszcie siłą rze­
czy zwrócą się przec iw  tem u  system owi.

Podczas k iedy  in n e  zaw o d y  ak adem ick ie  n ie  p o s ia d a ją  ż ad ­
ne j  in n e j  drogi do re g lam en tac j i ,  j a k  p rzep isy  p raw n e ,  s tan  
a p te k arsk i  m a  możność,  będąc s tan em  n iel icznym , a dobrze  zor­
gan izo w an y m , bez u z n a n ia  czy pom ocy  w ładz  z ah am o w ać  n a d ­
m ie rn y  n a p ły w  nowych  sił. Mam y dwa la ta  p ra k ty k i  przed 
s tu d ja m i ,  k tó re  chociaż n ie  s tan o w ią  wcale  idea lne j  fo rm y  po ­
czą tku  ksz ta łcen ia ,  m ogą  p rz y  z ach o w an iu  ro zsąd k u  i dobre j  
woli  w  każdej  chwili  decydować o tem, i lu  m łodych  ludzi  n a le ­
ży dopuszczać do naszego zaw odu  jak o  konieczne  u zupe łn ien ie  
go. P óźn ie jsza  se lekc ja  n a  un iw ersy tec ie  poc iąga  za  sobą n ie ­
ludzk ie  j u ż  ogran iczen ia ,  s tw a rz a  wrogów n aszem u  stanowi,  
k tó rzy  za  swe n a jw aż n ie jsz e  zad an ie  będą  u w aża l i  p o d m in o w a ­
nie gm ach u  f a rm a c j i ” .

W  związku  z pow yższem  p o d a jc m y  s ta ty s ty k ę  s to su n k ó w  za­
wodowych w Niemczech, k tó rą  w y jm u je m y  z n ied aw n o  ogłoszo­
nej s ta ty s ty k i  a p te k arz y  D -ra  Dorneddena  w  „Reichsgesund- 
h e i t s b l a t t ” w  R e rlin ie :

„W  dniu  31 g ru d n ia  1930 r. by ło  w Niemczech bez Zagłębia 
Sa a ry :  5139 a p ro b o w an y ch  w łaścic ie li  aptek, 1573 dzierżawców, 
4192 fa rm a ce u tó w  p raco w n ik ó w  i 4680 osób na  p rak ty ce  ap te ­
ka rsk ie j  (a sy s te n tó w  i p r a k ty k a n tó w ) ” .

Rozwój tych s to su n k ó w  i lu s t r u j e  n a j le p ie j  n a s tęp u jąc a  t a ­
be la  :

Rob

K ierow n ikó  w 
a p tek

Farm aceu tów
pracow ników

A sy s te n tó w P rak ty k an tó w
(uczn iów )

R azem
w tem  
ko b ie t Razem

w tem  
k o b ie t Razem

w  tem  
ko b ie t R azem

w tem  
kobiet

1876 4465 — 1796 — 1511 — 1369 _
1887 4694 — 1659 — 2055 — 2202 —

1909 6189 i 3745 2 1808 4 1703 10
1927 6558 42 4015 195 2521 535 1191 374
1928 6733 45 4225 274 2499 618 1286 444
1929 6864 56 4300 339 2376 636 1646 615
1930 6952 62 4192 389 2436 644 2244 902

DZIESIĘĆ PRZYKAZAŃ O STOSUNKU DO KLIENTELI 
APTEK. „Med. u n d  P h a rm az eu t i sc h e  R u n d sch .” p o d a je  n a s tę p u ­
jące  10 p rz y k az ań :

1) Ja k o  ap tek arz  je s te ś  w części i kupcem , a jak o  tak i  m asz  
obow iązek  t rak to w a ć  k l ie n ta  in d y w id u a ln ie ,  l icząc się  z jego 
in dyw idua lnośc ią ,  a nie zap a try w ać  się na  k l ien te lę  bezosobo­
wo, ja k o  „pub liczność”.

2) Ale n ie  będąc: kupcem  spożywczo - k o lo n ja ln y m  u n ik a j  
za lecan ia  k l ien tow i wiecej leków, niż m u  to j e s t  i s to tn ie  po­

t rzebne,  a więc sp rzeda jąc  specyfiki nie zalecaj o p akow ań  n a j ­
większych, ale  da j  n a jm n ie j s z e  k o m u n ik u ją c ,  że są  większe,  
oraz  że przy  d łuższem  s to so w an iu  ś rodka  k l ien tow i lep ie j  się 
op łacają .

3) U n ik a j  wszystkiego, co p o d trzy m y w ało b y  op in ję ,  że 
w aptece zo s taw ia  się dużo pieniędzy. P odkre ś la j ,  że k a p ita ł  nie  
procentując,  z ło żo n y  w  nader w ie lk ie j  ilości środków , leży  i cze­
ka  by p rzy jść  z pomocą  chorem u, gdy  go sm u tn a  po trzeba  do­
tknie ,  że leki często t racą  na  w artości  u lega jąc  zepsuciu z ko­
niecznością  w yrzucen ia ,  a zas tą p ie n ia  ich innem i,  n im  się po­
p y t  na  nie znajdzie .  W ten  sposób n ie ty lko  sobie, ale  i zaw o­
dowi się przysłużysz.

4) Gdy m usisz  zalecić k l ien tow i  jed en  z k i lk u  środków 
identycznych,  zawsze w sk azu j  ty lko  do d a tn ie  cechy ś ro d k a  za ­
lecanego nie w y m ien ia ją c  cech u jem n y ch ,  by  n ie  wzbudzić  
w kliencie  sceptycyzm u w s to su n k u  do leków i ap tek ars tw a .

5) Jeżeli  m asz  w ła sn y  specyfik, nie o d m aw ia j  k l ien tow i  
żądanego przezeń, ale  d y sk re tn ie  n a d m ia n ia ją c ,  że m asz  swój,  
eksped ju j  ż ąd an y  z p o zoram i obojętnośc i ,  aby  nie wzbudzić  
w ą tp liw ości  co do w artości  ś rodka  twego w yrobu .

6) Gdy ż ąd an io m  k l ie n ta  zadość nie możesz uczynić,  nie 
m o ty w ó j  odm ow y li ty lko  n ak azem  p raw a,  ale uzasad n i j  swe 
po s tęp o w an ie  p rosto ,  j a sn o  i rzeczowo w sposób taki ,  by  twe

s tanow isko  o b jek ty w n e  m u s ia n o  uznać  s łusznem  i pożytecznem 
d la  ogółu.

7) Każde szczególne ż ąd an ie  k l ie n ta  w y k o n a j  chętnie,  ale 
p a m ię ta j  o tem, że w ykonać  możesz ty lko  tak ie  żądanie ,  jak ie  
byś m ógł w ykonać  zawsze, bo p ierw szą  odm ow ę k lien t  p rz y j ­
m ie  spokojn ie ,  a le  gdy raz  m u  zadość uczyniłeś,  a w da lszym  
ciągu odm ówisz ,  wówczas to p o t r a k tu ję  ja k o  niegrzeczność.

8) Okreś la jąc  czas p o t rzeb n y  na  p rzy rządzen ie  lek a rs tw a  
n ic  zw leka j  z t e rm in em  w ręczen ia  go chorem u, ale  nie w y z n a ­
czaj zby t  k rótk iego czasu, aby  n ie  p odryw ać  z a u fa n ia  do swej 
słowności,  bo raz  p o d e rw an e j  w ia ry  w tw e  s łowa n ie ła tw o  ci 
się da  przywrócić.

9) U w ażaj  p i ln ie  n a  s łowa i zachow an ie  się k l ie n ta  by, 
o r je n tu ją c  się w sp raw ie  jego s ta n o w isk a  społecznego i s ta n u  
ekonomicznego, mieć m ożność  użycia  p rzek o n y w u jące j  go 
a rg u m en tac ji .

10) U w ażaj  n a  dzieci p rzy sy łan e  do apteki  i n ie  p rz e t rzy ­
m u j  je  w aptece, bo lekceważąc je  w yrządzasz  p o d w ó jn ą  
k rzy w d ę  i im i ich rodzicom, a n ad to  szkodzisz aptece  z raża jąc  
n ie ty lko  te raźn ie jszych ,  ale  i p rzyszłych  k l ientów.

P. I. K.
** *

Trzeci n u m e r  (m arco w y )  m ies ięczn ika  „ P r z e g l ą d  
U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h ” z aw ie ra  w dz ia le  a r ty ­
ku łów  d łuższe  om ów ien ie  se jmow ego p r o j e k t u  u s t a w y
0 u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n e m  ( j a k  się do w iad u jem y ,  
Przeg ląd  m a  poświęcić n a jb l iż sze  n u m e ry  szczegółowemu p rze ­
d y sk u to w a n iu  przez n a jw y b i tn ie jsz y ch  fachowców poszczegól­
nych dz ia łów  i z agadnień  tego p ro je k tu )  oraz  a r ty k u ły  
pp.:  II. S u k i e n n i c k i e g o „Zarys  ubezp ieczen ia  społecznego na 
w ypadek  bezrobocia  we F r a n c j i ” ; S. F iedorow icza :  „Zas tosow a­
nie p rzep isów  prawda spadkowego do j ed n o razo w y ch  o d p ra w ” ;
1 J. W engierow a:  „Składka  ubezpieczeniowa, ja k o  d ług p raco ­
dawcy  w  ubezpieczeniu  p racow ników  u m y s ło w y c h ” .

K ro n ik a  p rzynosi  m iędzy  innem i,  w ycze rp u jąca  n o ta tk ę  
o n a jb l iższe j  sesji M iędzynarodowej Konferenc ji  P racy  (kw ie ­
cień 1932), poświęconej sp raw ie  ubezpieczeń n a  s tarość,  na  w y ­
p adek  in w a l id z tw a  i śm ierc i ,  oraz  p o d a je  p lan  dzia łalnośc i  
leczniczej Z. U. P. U. w r. 1932, ja k o  też sp raw o zd an ie  z dy ­
sk u s j i  w  c ia łach  u s taw odaw czych  nad  ra ty f ik a c ją  polsko-nie-  
m ieckiej  umowry o ubezpiecz, społ., podpisane j  w  czerwrcu 
r. 1931.

Poza  tem  n a  treść  n u m e ru  s k ła d a ją  się recenzje  nowości 
w ydaw niczych  („Kodeks Ubezp. Społ.” Dr.Z. Feniche la  i praca
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T. S z tu r m  de S z t r e m a :  „Bezrobocie w  E urop ie  d z is ie j sze j” ) 
oraz  dz ia ł  o rzeczn ic tw a i op in j i  p raw n y ch ,  p ro w ad zo n y  w  za ­
kresie  w szys tk ich  dz ia łó w  ubezpieczeń.

„P rzeg ląd  Ubezpieczeń Społecznych” m o żn a  zam aw ia ć  i n a ­
byw ać  w  a d m in is t r a c j i  p i sm a :  W arszaw a,  Now y-Świa t  23/25.

NOWE CZASOPISMO ZAWODOWE. U kaza ł  się  Nr. 1 cza­
so p ism a  p. t. „ F a rm a c ja  w spó łczesna” o rg an u  nowopow stałego  
s to w arzy szen ia  „Nowa F a r m a c ja ” . Na treść czasop ism a  sk ła ­
d a ją  się a r ty k u ły  naukow e,  odezwy nowego s tow arzyszen ia ,  
s t a tu t  „Nowej F a r m a c j i ” oraz  a r ty k u ły  zaw odow e i sp ra w o ­
zdawcze, w k tó rych  a u to rz y  d o d a tn ie  p rz e ja w y  w zawodzie  
p rz y p isu ją  głównie  in te rw e n c j i  i zabiegom nowego s to w a rzy ­
szenia. Organizacje  zawodowe, k tó re  i s tn ie ją  j u ż  dz ies ią tk i  l a t  
(Z. Z. F. P., i P .P. T. F.) i m a j ą  sw oje  św ie tne  t radyc je ,  j a k  
w a lk a  o po lską  szkołę podczas rząd ó w  zaborców, s ta łe  dążenie  
do podnoszen ia  p o z io m u  w ie d zy  w śró d  fa rm a ce u tó w ,  u fundo  
w an ie  g m achów  d la  W y d z ia łu  F a rm ac .  U. W. gdzie m łodzież  
akadem icka  m oże  dziś spoko jn ie  oddaw ać  się p racy  n aukow ej  
i gdzie zapew ne  n iek tó rzy  dz is ie js i  „now i f a rm a ce u c i” rów nież  
się  ksz ta łc i l i ,  t e  o rgan izac je  wg. zd an ia  p an ó w  z „N. F a r m a c j i ” 
„n ie  s to ją  n a  wysokości swego z ad an ia ,  a wystąj>ienia ich m oż­
n a  uważać ,  j ak o  obronę  zagrożonych  egzys tenc j i” .

Bardzo śm ia ła  k ry ty k a ,  ale  czy aby  rzeczow a? Co u p o w a ż ­
n ia  np. p an ó w  „now ych  f a rm a c e u tó w ”, k tó rzy  dzięki wysiłkom  
n a jlepszych  synów' całego starszego p o ko len ia  fa rm aceu tó w ,  
m ie l i  m ożność ukończyć z re fo rm o w a n e  s tu d ja ,  do lekcew ażenia  
i pogardliwego t r a k to w a n ia  tych, s ta rszy ch  kolegów, k tó rzy  p o d ­
czas w o jn y  s łuży li  w  szeregach po lsk ie j  a rm j i ,  a po powrocie 
z w o jn y  st rac i l i  p raw o  n orm alnego  u k o ńczen ia  rozpoczętych 
s tu d jó w ?

Źle się bawicie, p anow ie  !
Nie n aw ołu jc ie ,  panow ie,  do jedności  i w spólnego f ro n tu  

zawodowego, skoro  tę  jedność  sam i u s i łu jec ie  rozb ijać ,  tworząc,  
że t a k  p o w iem y  s łow am i panów, „ m a r n ą  n a m ia s tk ę ” o rg an i­
zacji  zawodow ej.

SŁUŻBOWE PRZESIEDLENIA PRACOWNIKÓW KAS CHO­
RYCH (W iadom ości  Kas Chor. Nr. 4) .:

Na sk u tek  zaż a le n ia  Zawodowego Z w iązk u  P raco w n ik ó w  
Ubezpieczeń Społecznych w  Polsce  z dn. 28 g ru d n ia  1931 r. L. 
825/31, tej  t reśc i :  że kosz ty  s łużbow ych  p rzes ied leń  p ra co w n i­
ków, p o w s ta łe  w  zw iązk u  z p rzep ro w ad zo n ą  re o rg a n iza c ją  Kas 
Chorych, o b c iąża ją  n a d m ie rn ie  bud że ty  tych  p racow ników ,  -— 
Główny U rząd  Ubezpieczeń zarządza ,  aby  p rzen ies ien ia  tak ie  
b y ły  s tosow ane  w yją tkow7o ty lko  w  w y p a d k ac h  n ieodzownej 
konieczności.

R ównocześnie  Główny U rząd  Ubezpieczeń w y ra ż a  sw ą zgo­
dę, aby do czasu  ukończen ia  reo rg an izac j i  Kas Chorych, koszty  
p rzes ied len ia  p raco w n ik ó w  Kas Chorych m og ły  być p rzyznane ,  
za  k a żd o razo w ą  zgodą Okręgowego U rzędu  Ubezpieczeń, n a  
w n iosek  za in te resow anego  w  gran icach  rzeczywiście  pon ies io ­
nych  k osz tów :  p rzew ozu  m eb l i  i rzeczy pociągam i to w aro w y m i,  
b i le tów  ko le jow ych  i innych ,  zw iązanych  z p rzes ied len iem  
d robnych  kosztów, za  p rzed łożen iem  u w ie rzy te ln io n y ch  r a ­
chunków.

W iadom ości bieżące.
Z MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI FARMACEUTYCZ­

NEJ. W  o s ta tn im  n u m erz e  B iu le ty n u  M. F. F. (Nr. 3/1931) 
z n a jd u je m y  k o m u n ik a t  S e rk re ta r ja tu  genera lnego  M. F. F., 
w  k tó ry m  zam ieszczono n as tęp u jąc e  w iadom ości :

1) p rzy ję to  ja k o  członków nad zw y cza jn y ch  n a s tęp u jące  
osoby:  I. N ieuw enhu is  — Oldenzaal  (H o la n d ja ) ,  H. D. Post  
S theem an  —  Meppel (H o la n d ja ) ,  dr. A. W. Vervioet —  Zwolle  
( H o l a n d ja ) ;

2) w  końcu  ub. ro k u  S e k re ta r ja t  rozes ła ł  do w szys tk ich  
s to w arzy szeń  —  członków zw y cza jn y ch  F ederac ji  oraz  do 
c z łonków  Sekcji  n au k o w e j  sp raw o zd an ie  K om isj i  an k ie tow ej  
o zao p a trz e n iu  i k o n t ro l i  l eków  na  okrę tach  ;

3) zeb ran ie  K o m ite tu  w ykonawczego ( b u re a u )  i Z g ro m a ­
dzenie  ogólne odbędzie  się  w  P rad ze  w  początkach  w rz eśn ia  r. 
b. (ze względu n a  k ryzys  św ia to w y  j e s t  m ożl iw e  odroczenie  
Z g ro m ad zen ia )  ;

4) członkowie  M. F. F., k tó rzy b y  chcieli wygłosić  re fe ra t  
n a  t e m a t  zaw odow y podczas ob rad  Z grom adzen ia ,  proszen i  są
0 p rzes łan ie  do S e k re ta r ja tu  genera lnego  t y tu łu  r e fe ra tu  oraz  
czasu  przypuszcza lnego  t r w a n ia  tegoż.

Z TOWARZYSTWA HISTORJI FARMACJI W  PARYŻU. 
Dnia  6 m a rc a  odbyło  się doroczne ogólne zeb ran ie  T o w a rz y ­
s tw a  pod p rzew o d n ic tw em  p. d z ie k an a  honorow ego  R ada is
1 w  obecności p. d z ie k an a  Guérin.  Z a rz ąd  obecny —  po w y b o ­
ra ch  d ope łn ia jących  —  m a  sk ład  n a s tę p u ją c y :  R ada is  —  prze  
wodniczący, L. G. Toraude  i M. B o u ve t  —  wiceprzew odniczący, 
dr. D o rvea u x  —  sek re ta rz  s ta ły ,  E. —  II. G uitard  —  sek re ta rz  
genera lny ,  A. R o g er  —- skarbn ik .

P. R oyer  p rz ed s ta w i ł  sy tu ac ję  f in an so w ą  T-wa, p. Ga i ta rd  
zaś om ów ił  swój wniosek ,  dotyczący p u b l ik a c y j  T -w a:  1) z m ia ­
nę r u b ry k i  b ib l jo g ra f iczn e j  w  p iśm ie  „R evue  d ’H is to i re  de la
P h a r m a c ie ”, k tó re j  „com ptes —  re n d u s” zo s ta ły  podzie lone  na  
d w ie  części —  je d n a  pośw ięcona  o b jek ty w n e j  analiz ie ,  d ru g a  
zaś —  k ry tyce  w  ścisłem tego s łowa znaczen iu  i 2) w y d a w a n ie  
d o d a tk u  miesięcznego p. n. „D ionysos” , k tó ry  będzie  s tanow ić  
w  pew nej  m ie rze  p ism o  f a rm a c e u ty  wykszta łconego  i a r ty s ty  
i będzie  zaw ie rać  n azw isk a  członków —  of ia rodaw ców  T ow a­
rzystw a.  Mimo tych  zm ian ,  sk ład k a  T -w a  nie  będzie  pow ięk ­
szo n a ;  w ynos i  o n a  15 fr. d la  F ra n c j i  i 30 fr. d la  zagranicy .

Po p rzem ó w ien iu  pp. Bondois, Dagena  i dr.  W ei tza  w y b ra ­
no — ja k o  p rzedstaw ic ie l i  T -w a  n a  Kongres H is to r j i  n a u k  le ­
k a rsk ich  w  Bukareszc ie  —  pj5. B e y to u t  i Guitarda.

Należy zaznaczyć, że członek o p łaca jący  sk ładkę  o t rzy m u ję  
w szys tk ie  p u b l ik a c je  T -w a  bezp łatn ie .

Adres T o w a rz y s tw a :  Société d ’H is to i re  de la  Ph a rm ac ie ,  
P a r i s  6-e, 4, Avenue de l ’O bserva to ire  F acu lté  de P h a rm ac ie  
de Par is .

STATYSTYKA APTEK I FARMACEUTÓW w  Rzeczypospo-
l i te j  Po lsk ie j  n a  dzień 1 s tyczn ia  1932 r:
1. Liczba ap tek  p r y w a t n y c h .................................................................. 1926
2. „ „ Kas C h o r y c h ............................................................98
3. „ „ s p o ł e c z n y c h ....................................................................16
4. „ „ s z p i t a l n y c h ................................................................... 37
5. „ „ k o l e j o w y c h ..........................................................  6
6. „ „ p a ń s t w o w y c h ..................................................  1
7. „ „ dom ow ych l e k a r z y ....................................................32

R azem  2116
Dane dotyczące p e rso n e lu  fa rm aceu tycznego  w Rzeczy­

p ospo l i te j  Po lsk ie j  n a  dzień 1 s tyczn ia  1931 r . :
1. Ilość m ag is t ró w  i p r o w i z o r ó w .......................................................3011
2. „ pom ocn ików  a p t e k a r s k i c h ....................................................1375

Kasy  Chorych z a t r u d n ia j ą  790 p racow ników ,  w  tem  115 na 
s tan o w isk ach  a d m in is t r . ,  w  tej  liczbie 3 inspek torów .

ULGI KURACYJNE DLA FARMACEUTÓW. Z ak ład  Z dro jo-  
wo - kąp ie lo w y  Hr. Stadnickiego w Szczawnicy członkom  Z w iąz­
ku  —  za ok azan iem  leg i tym acj i  udz ie lać  będzie  25% zniżki  n a  
zabiegach leczniczych n a ró w n i  z u rz ęd n ik am i  p ań s tw o w y m i.

S a n a to r ju m  dla  chorób p iers iow ych  im. Dr. Dłuskich  w  Z a­
kopan em  —  10% z ceny u t r z y m a n ia ,  t. j .  w  tak ie j  wysokości, 
z j a k ie j  k o rz y s ta ją  leka rze  i ich rodziny.

Z ak ład  Hr. Z ałusk ich  w  Iwoniczu w  sezonie I i III udz ie la  
zniżkę  po k ażdorazow em  je d n a k  u p rzed n iem  p o ro z u m ien iu  się 
Z w iązku  z Z ak ładem .

Z ak ład  kąp ie lo w y  w  Rabce  zniżki n a  kąp ie lach  i innych  
zabiegach d la  ap te k a rz y  i p raco w n ik ó w  ap tek  u dz ie la  za p o ­
średn ic tw em  Tow. F a rm ac .  w  W arszaw ie .
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Z arząd  U zd ro w isk a  w Z ak o p an em  uch w ali ł  p rzyznać  
członkom  Z. Z. F. P. ulgę k u ra c y jn ą  w  wysokości  25%.

P o za tem  Z ak ład y  U zdrow iskow e w T ru sk aw cu  i Żegiesto­
wie  udz ie lać  będą członkom  Z. Z. F. P. odpowiednich  ulg.

Z KASY CHORYCH W GNIEŹNIE. W  sobotę  d n ia  16 k w ie t ­
n ia  1932 r. o godzinie  17 we w ła sn y m  b u d y n k u  Oddziału 
w  Środzie p rz y  ul. Dąbrowskiego o dby ła  się uroczystość  po­
św ięcen ia  i o tw arc ia  w ła sne j  ap tek i  w  Środzie.

Aktu  pośw ięcen ia  ap tek i  i gm achu  Oddziału  dokona ł  ksiądz 
in f u ła t  p r a ła t  M ejssner.

Na o tw a rc iu  by li  obecn i:  V ice-W ojewoda p. Kalicki,  Inspe­
k to r  Lekarsk i  W oj.  W y d z ia łu  Z drow ia  Dr. Morawski ,  Inspek tor  
F a rm ac eu ty c zn y  W ojew . Poznańsk iego  Mgr. W ł. Ś l iw iń sk i , 
W ładze  Kas Chorych, In sp e k to r  F a rm ac eu ty c zn y  Ogólno - P a ń ­
stwowego Zw iązku  Kas Chorych kol. Z. .Jankiewicz  i inni.

K ierow nik iem  ap tek i  w  Środzie j e s t  kol. Mgr. W in ce n ty  
G rzym ała ,  a sy s ten tem  kol. W ilh e lm  W in k .  Z. J.

KOLONJE LETNIE DLA DZIECI W  CIECHOCINKU I DRU- 
SKIENIKACH. Okręgowy Z w iązek  Kas Chorych w  W arszaw ie  
p o d a je  do wiadom ości ,  że z d n iem  1-go m a j a  b. r. z o s tan ą  u r u ­
chom ione  lecznicze K olonje  le tn ie  d la  dzieci w  Ciechocinku, 
w  w i l l i  „K asz te la n k a ”, a  z dn iem  15-go m a j a  b. r. w  Druskie-  
n ikach, w  w il l i  kpt.  Sokołowskiego na  Pogance.

P ie rw sza  z m ia n a  trw ać  będzie  w  Ciechocinku od 1 m a ja  
do 10 czerwca, druga. —  od 12 czerwca do 22 lipca, t rzecia  —  
od 24 l ipca  do 4 w rześn ia .

W  D ru sk ien ik ach  p ie rw sza  z m ia n a  —  od d n ia  15 m a j a  do 
d n ia  24 czerwca, d ru g a  —■; od 26 czerwca do 5 s ie rpn ia ,  t rzecia—  
od 6 s ie rp n ia  do 15 w rz eśn ia  b. r.

Na powyższych K olon jach  dzieci b ędą  m ia ły  zap ew n io n ą  
opiekę dobrych, fachow ych  sił w ychow aw czych ,  a  n ad  ich zd ro ­
wiem i leczeniem  czuwać będzie  s t a ły  lek a rz  k o lon ijny .

Posiłek,  w edług  n o rm  nowoczesnej  d je te tyk i ,  dzieci będą 
o t rzy m y w a ć  pięć ra zy  dz ienn ie  (p ierw sze  śn iadan ie ,  drugie  
śn iadan ie ,  obiad,  podwieczorek, k o lac ja ) .

Na Kolonje  p r z y jm u je  się dziewczynki w  w iek u  od l a t  5 
do 14, chłopców —  od l a t  5 do 12. Dzieci m u sz ą  być zbadane  
i p rzeznaczone  do w y s ła n ia  n a  d a n ą  K olon ję  leczniczą przez 
lekarza .

Rodzice m a j ą  z ao p a trzy ć  dzieci w  n a s tęp u jąc e  rzeczy:  3 
z m ia n y  bie l izny ,  2 u b ra n ia ,  1 okrycie  w ie rzchnie ,  1 p a r a  obu­
wia, 1 g rzeb ień  zw yk ły  i 1 gęsty, 1 szczoteczkę do zębów, 1 p u ­
dełko p roszku ,  1 m yd ło  do mycia ,  2 k a r tk i  pocztowe.

O pła ta  w ynos ić  będzie 4 zł. dz iennie  za  jed n o  dziecko, w raz  
z k ą p ie lam i i leczeniem.

ILOŚĆ KANDYDATÓW NA WOLNE POSADY. W edług  
o s ta tn ich  danych  Głównego Urzędu Sta tys tycznego,  na  każde 
100 w olnych  posad  by ło  w  m ies iącu  g ru d n iu  ubiegłego ro k u  
2.766 k an d y d a tó w .  Na każde  100 w olnych  posad  d la  mężczyzn 
re f lek tow ało  2.975 osób, n a  100 p a sa d  d la  kob ie t  —  1.911 osób.

W śró d  b e zrobo tnych  n a jw ię k sz a  s tosunkow o l iczba  poszu­
k u jący ch  p ra cy  b y ła  w  p rzem y śle  h u tn ic z y m :  n a  100 w olnych  
m ie jsc  k a n d y d o w ało  9.889 osób.

W  przem yśle  górniczym  n a  100 m ie jsc  by ło  3.381 k a n d y ­
datów , w  m e ta lo w y m  —  6.131, w e  w łók ienn iczym  — 4.063, 
w b u d o w la n y m  —  8.943; w  in n y ch  g ru p ach  zawodow ych  było 
n a  100 posad  5.315 k an d y d a tó w ,  w śród  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  —  
851, p racow ników  um y sło w y ch  —  8.428, wreszcie  ro b o tn ik ó w  
n iew y k w a l i f ik o w an y c h  —  2.115 n a  każde  100 wolnych  posad.

W śród  kobiet  n a jw ięk szą  s tosunkow o liczbę poszuku jących  
pracy  s ta n o w i ły  pracow nice  um y sło w e  — 10.427 k a n d y d a tek  na 
100 w olnych  m iejsc .  W przem yśle  m eta lo w y m  było  n a  każde  
100 posad  845 k andyda tek ,  w e w łókienn iczym  —  2.944, w  in ­
nych grupach  z a w o d o w y c h  8.242, wśród  robotn ic  n iew y k w a­
lif ik o w an y ch  —  3.316, w śród  rob o tn ic  ro lnych  — 205.

OSOBISTE. W  dn iu  17 k w ie tn ia  r. b. odby ł  się ś lub  w spó ł­
p raco w n ik a  „K ronik i  F a rm a c e u ty c z n e j” p. D -ra  H en ry ka  S za n ­
cera z p a n n ą  Ireną Z i lzów ną .  Szczęść Boże m łode j  pa rze !

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  czw ar tek  dn. 21 m a rc a  r. b. 
z m a r ł  z n an y  w  Czechosłowacji  działacz n a  po lu  społecznem 
i z aw odow em  Mr. Jan I^aub, by ły  uczestn ik  Z jazd u  A ptekarzy  
S łow iańsk ich  w Poznan iu .

LIST DO REDAKCJI.
W  p a źd z ie rn ik u  roku  zeszłego obchodziło  grono a b so lw en ­

tó w  S tu d ju m  fa rm aceu tycznego  U n iw e rsy te tu  Jagie l lońsk iego  
dziesięciolecie  o t r z y m a n ia  d y p lo m u  magisterskiego, p rzyczem  
uczestn icy  z jazd u  złożyli  znaczną  kw otę  n a  cele po trzeb  S tu­
d ju m .  Pon iew aż  nie wszyscy koledzy ówcześni mogli  wziąć  
u d z ia ł  w  zjeździe  i w  składce, p rzeto  p. Mgr. Kornel P io trow sk i  
z a j ą ł  się  z eb ran iem  sk ładek  i pom iędzy  n im i,  tak ,  że o s ta tn io  
m ógł przesłać na  ręce Dyrekcji  Oddz. Fa rm aceu tycznego  U n i­
w e r sy te tu  Krakowskiego da lszą  kw otę  zł. 130, n a  cele S tud jum .  
Niech m i będzie  w olno  za  pośredn ic tw em  Organu Szanownej 
R edakc ji  złożyć o f ia rodaw com  n a  ręce  p. Mgra P io trow skiego  
za  ten  d a r  szczere podziękow anie ,  tem  serdeczniejsze,  że on jes t  
dowodem  życzliwej pam ięci  i p r z y w iąz an ia  dawnych wycho- 
w ańców  do Szkoły, k tó re j  z aw dz ięcza ją  w yksz ta łcen ie  zaw odo­
we, a przez to  i swe obecne s tanow isko  życiowe.

D y rek to r  Oddz. Fa rm aceu tycznego  U. J . : 
(— ) Prof .  Dr. Tadeusz  E stre icher

ZAWIADOMIENIE.
K om ite t B udow y G m achu dla W y d z ia łu  F a rm a c e u ­

tycznego Uniw. W arsz .  z ap rasza  w szystk ich  Członków' 
i S y m pa tyków  n a  roczne W a ln e  Zebranie , k tó re  odbę­
dzie się dn. 8-go m a ja  r. b. o godz. 11-ej ran o  w  sali 
wykładow ej Z a k ła d u  F a rm a c j i  S tosow anej,  ulica 
Oczki 3. Spec ja lne  zaproszen ia  rozsy łane  nie będą.

K O M U N I K A T Y .
Z arząd  O ddzia łu  W arszaw sk ieg o  Z. Z. F. P. p rzy ­

pom ina ,  iż dn. 7 m a ja  r. b. o godz. 22-ej w  I te rm in ie  
i o godzinie 22 m. 30 w  II te rm in ie  odbędzie się W A L ­
N E  Z E B R A N IE  członków Oddziału . Na p o rząd k u  
dz iennym  —  XVI Z jazd  Delegatów'.

¥ ¥
P rzy  Oddziale  W a rsz a w sk im  Z. Z. F. P. zos ta ła  zo r­

gan izow ana  SEKCJA TEN N ISO W A . Z ap isy  do Sekcji 
p r z y jm u je  S e k re ta r ja t  O ddzia łu  w  godzinach  u rzęd o ­
wych. In fo rm a c j i  udziela  kol. A. Sosik.

* **
Z arząd  O ddzia łu  Lwowskiego Z. Z. F. P. u p rz e j ­

m ie k o m u n ik u je ,  iż w  d. 4 m a ja  r. b. odbędzie się 
W A L N E  Z E B R A N IE  członków  O ddziału . Na p o rz ą d ­
ku  dz iennym  w ybór delegatów  n a  XVI Z jazd  Dele­
gatów  Z. Z. F. P.

R edakcja i Adm inistracja ,,Kron. Farm ac.“ czynne od godz. 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt.
W a rsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  138 m. 8 T e le fo n  3 2 3 -1 8 . K o n to  czekow e P .K .O . 84 9 1 .

O G Ł O S Z E N IA : I  s t r .  o k ł . : % —  120 zł., % —  75 zł., % -—  45  zł. I V  s t r .  okł. o raz  w  te k ś c ie :  Vl —  2 0 0  zł., % —  120 zł.,
1A —  65 zł., Vs —  40  zł. P r z e d  t e k s te m :  % —  180 zł. % -—  100 zł., % —  60 zł., Vs —  35 zł. Z a  t e k s te m :  % — 150 zł.,

Vz —  80 zł., U —  45  zł., % —  25 zł. D r o b n e  o g ło szen ia  —  z a  w y ra z  20 g r.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  E d m u n d  S zyszko . W y d a w c a :  Zw, Z aw ód. F a rm a c . P ra c . w  R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j.

Druk. P io t r  Pyz  i S-ka, W arszaw a ,  Miodowa 8. Telefon 674-09.
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Bezbarwny preparat zawierający orga­
niczne połączenie siarki tiofenowej

EUTIRSOL— SOL. 10% Flakon 100- g. 
EUTIRSOL— UNG. 10% Tuba 30 g. 
EUTIRSOL— GLOB. VAGINAL 10%

Pudełko 10 globulek.

C h o ro b y  sk ó rn e , k o b iece , d z iec ięce  i c h iru rg ic z n e . 
L ek  k e ra to p la s ty c z n y , p rz ec iw za p a ln y

i o d k a ż a ją c y .

Związek inozyto - fosforowy, 
całkowicie produkowany w kraju.

W zm ac n ia  i h a r tu je  m ię śn ie  i n e rw y . 
P o p ra w ia  a p e ty t .
P rz y w ra c a  e n e rg ję  życiow ą.

PHOSPHIT-CAPS. Pudełko 30 kaps. po 0,25 g. 
PHOSPHIT-Pulv. Słoik 10 g. proszku.

O strzegam y przed  bezw artośc iow em i na- 
ś ładow n ic tw am i.

Kupno, Sprzedaż i Dzierżawy Aptek
WY D Z I A Ł  P O Ś R E D N I C T WA  
Z W I Ą Z K U  ZA WOD OWE GO  
FARMACEUTÓW - PRACOWNIKÓW
Z A Ł A T W I A  WSZELKIE TRAN- 
ZAKCJE KUPNA, SPRZEDAŻY ORAZ 
DZIERŻAW APTEK szybko i solidnie

Biuro Wydziału Kupna i Sprzedaży apteK czynne w godz. 9 — 16-ej 
W a r s z a w a ,  ulica M a r s z a ł K o w s K a  Nr. 138. Telefon Nr. 323-18

Po ło w a  a p te k i w W arszawie do nabycia, 
drugą połowę wydzierżawimy. Potrzeba 
gotówki 70— 80 tysięcy zł. Wiadomość 
Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

D z ie rż aw a  a p te k i na Kresach Wscnod- 
nich zaraz do objęcia. K aucja wymaga­
na 18 tys. zł. Obrót 42 tvs., przy do­
brem prowadzeniu będzie więcej. W ia­
domość Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

A p te k ę  d u ż a  sprzedamy w Warszawie. 
Poszukujemy kilku reflektantów  do za­
łożenia spółki z gotówką nie mniej 30 
tys. zł. Bliższe szczegóły w Z. Z. F. P. 
Marszałkowska 138.

A p te k ę  n o rm a ln ą  sprzedamy. Miastecz­
ko 5 tys. mieszkańców, 2 lekarzy na 
miejscu.. Niema składu aptecznego, bli­
sko kolei, piękna okolica. Obrót obecnie 
3.500 zł. mies. Można podnieść do 5 
tys. —  przy wpłacie 35— 40 tys. W ia­
domość tylko osobiście —  Z. Z. F. P. 
Marszałkowska 138.

D z ie rż aw a  a p te k i w woj. lubelskiem. 
K aucja wymagana 2.500 dolarów —  do 
objęcia od zaraz. Miasto powiatowe. 
Wiad. Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

A p te k a  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  Z domem do 
sprzedania. Potrzeba gotówki około 150 
tys. zł. W arunki kupna do omówienia. 
Wiad. Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

D R U K  PIOTR PYZ 1 S S ł  W A R S Z A W *

A p te k ę  w mieście powiatowem pod W ar­
szawą zamienimy na mniejszą. Potrzeba 
dopłacić 30 tys. zł. gotówką i przejąć 
dług. Może być sprzedaż na dogodnych 
w arunkach przy wpłacie 100 tys. go­
tówką. Wiad. Ż. Z. F. P. Marszałkow­
ska 138.

A p te k ę  w ie jsk ą  sprzedamy w malowni­
czej miejscowości woj. kieleckiego przy 
wpłacie 18 tys. zł. gotówki. Wiadomość 
Z. Z. F. P. Marszałkowska 138.

A p te k ę  n o rm a ln ą , blisko W arszawy, 
przy 20 tys. zł. sprzedamy zaraz. W ia­
domość Z. Z. F. P. Marszałkowska 138,


